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Londyńskiefiglep.Hugenberga
i poliigko ,,naziclt

(Od własnego korespondenta politycznego).
Berlin, 19 czerwca.

Najpierw pan H itler oświadczył, że
m iłuje pokój nadewszystko, potem pod­
pisano uroczyście pakt czterech, na­
stępnie attachd prasowy poselstwa
austriackiego wbrew prawu narodów
został zaaresztowany i wydalony z gra­
nic Reichu, a w parę dni później p. Hu­
genberg zażądał zwrotu kolonij i bliżej
nieokreślonych ,,wschodnich" terenów

do ekspansji dla ,,rasy energicznej
i twórczej"! Aby w berlińskiej melodji
nie zabrakło żadnego tonu pośrodku
urządzono gkandal z masłem łotewskim,
pokazując biednej małej republice, że

,,my Niemcy jesteśmy narodem panów
i w;szystko nam wolno!!11

Tak wygląda prawdziwe oblicze Trze­
ciego Reichu. Jest ono zaborcze i bez­
względne do granic gruhjaństwa. Jego
polityku - to uderzanie pięścią w stół
i ,,głęboki starogermański wstręt do

śmierci na słomie" (w łóżku) -jak to

pięknie określił pan P.apen na 18 godzin
przed . wielką deklaracją pokojową
kanclerza Hitlera.,,

Jakie wrażenie wywołała deklaracja
Hugenberga 'w Londynie, wiemy dosko­
nale. Było ono podobne do tego miłego
uczucia, pow-stają-cego po uderzeniu

maczugą w głowę. Najsilniej zareago­
wali bolszewicy, słusznie twierdząc, że

Hugenberg pragnie zamienić pakt czte­
rech w wojenną wyprawę na Rosję, a

później w spółkę eksploatacyjną jej te­
reny. Paryska komunistyczna ..LTIu-
maniie" w numerze niedzielnym jest
przekonana, że jest to bezpośrednie na­
stęps(two planów, op'racowanych przez
Rosenberga w porozumieniu z Deter-

dingiem i rosyjską emigracją.
Bardzo dowcipnie wyraził Litwinow,

twierdząc między irmemi, że

,,Zapewne autorzy memorandum mie­
li chęć wniesienia nieco momentu hu­
morystycznego do ciężkich zagadnień
konferencji" .

To, że plan, używając wyraż'enia pra­
sy angielskiej, jest ,,melanżem dzikich |
pojęć i fantastycznych żądań" nie wy­
maga specjalnego dowodzenia. W ypra­
wa na Rosję i podział jej na tereny ko­
'lon'iż-ą'cyjne są bardziej nieprawdopo­
dobne do urzeczywistnienia od podróży
na księżyc. Dla. opanowania niemal
180 milionowego państwa, zajmującego
szóstą część globu, trzebaby było wy­
słać przynajmniej pięć miljonów sa­
mych urzędników i policj-antów poza
armją okupacyjną, któraby musiała li­
czyć minimum dzisięc miljonów ludzi
i którąby wobec obecnego stanu gospo­
darczego Rosji trzebaby było żywić na

koszt okupantów przez ładnych parę
Jat-i- .l l W dzisiejszych ciężkich i bezwa-

.lutowych czasach. To nie jest interes

do zrobienia!!

Teraz powstaje pytanie, dlaczego ten

plan akurat wniósł Hugenberg. Nie

jest praktykantem politycznym, aby nie

wiedział, że jego żądania podział-ają
piorunująco na londyńską konferencję.
Zdaje się, że zaziębiła się tutaj sprytna
intryga z licytacją partjotyczną, kwit­
nącą między niiemiecko-ftarodowemi i

vnazimi". Według meldunku Havasa
w opracowaniu memorandum niemiec­

kiego brał udział Neurath. Według in­
nych wersyj bezpośrednim współpra­
cownikiem Hugenberga był Schacht.

Hugenberg podjął się tej misji radośnie.

Sądził, że wobec ataków (ostatnio Kube

domagał się rozwiązania niemieckó-na-

rodowych, a ,,nazi" zamykają oddziały
,,Stahlhelmu") wygra atut wielkiego po­
święcenia dla ojczyzny przez domaganie
się kolonij 1 terenów ekspansji dla

!,Volk ohne Raum" — dla narodu bez

miejsca, który zachował apetyt na cu­
dze ziemię, choć przestał się mnożyć!!

Obecnie Hugenberg znajduje się w po­

trzasku. Jego plan został wycofany i

począwszy od soboty popołudnia zaka­
zano,o nim pisać. Nikt nie wie w Ber­
linie o jego wycofaniu i nikt niema po­
jęcia poco Hugenberg w rócił w niedzie­
lę z Londynu. Popołudniu w poniedzia­
łek własne pismo Hugenberga odw'aży­
ło się na zamieszczenie następującej no­
tatki, że ,,Hugenberg będzie w najbliż­
szych dniach prowadził w Berlinie waż­
ne polityczne rozmowy. Dr. Hugenberg
cbchcdzi dziś swe urodziny (68 lat).
Ma on narazie zamiar,, powrócić do Lon­
dynu w końcu tygodnia dla prowadze­

nia dalszych pertraktacyj na konferen­
cji gospodarczej".

Tymczasem te ,,ważne rozmowy" są
rozmowami o dymisji. Prezent na ,,Ge-
burtstag" niezbyt radosny, niemniej
jednak prawdziwy. ..Xazi" aż drżą z

niecierpliwości, aby się go pozbyć i o-

becnie chcą go wykruszyć, jako szkod­
nika politycznego, który krzyżuje na

własną rękę wielką pokojową politykę
Hitlera...

Hugenberg ma jeszcze szanse, że

spadnie jak kot na cztery łapy. Do Neu-

deck, do prezydenta Hindenburga jest
daleko, a bez jego zgody rozbicie koa­
licji ,,nazich" i niemiecko-narodowyeh
jest zadaniem niemożliwem do zreali­
zowania, a zgoda znów nie będzie tak
łatwa do uzyskania.

Tak, czy inaczej się stanie, faktem bę­
dzie, że polityka ,,nazich" jest równie

bezwzględna jak nieobliczalna no i — co

do znudzenia trzeba powtarzać — naj­
zupełniej niepokojowa!

St. Równicki,

Gdańsk plaw^je w hitleryźm ie
Konirolo obosirzona.

Stały korespondent ,,Dziennika Byd­
goskiego" pisze, z Gdańska:-

Z po'wodu'objęci'a władzy przez hitle­
rowców Gdańsk i So-po-ty rozszalały
wprost barwami hitlerowskiemu We­
dług recepty berlińskiej star-a-ją się o

glupiony j steroryzowany naród oszała­
miać 'hałaśliwemi manifestacjami i

paradami wojskowemi jak za czasów

Hohenzallernowskich, przyczem gorli­
wością prześcignąć pragną na-wet satii
Berlin.

Zapowiedzią wymowną na przyszłe
ustosunkowanie się gdańskich władców
hitlerowskich do Polski, jest sposób
przeprowadzan ia od dnia dzisiejszego
kontroH granicznej przez gdańskich cel­
ników przy przejeździe z

'

Gdyni do
Gdańska,

Do-tychczas ograniczono się do zwy­
kłej w formie przyzwoitej przeprowa­

dzanej kontroli dowodów osobistych,
przyczem nie kwestionowano nigdy le-

gjtymacyj urzędników i emerytów pol­
skich. Od clni'ą ,dzisiejszego przepro wa­
dza się w autobusach kursujących do

Sopot, drobiazgowe rewizje nietylko
wszelkich pakunków, lecz nawet teczek
na akta i- małych ręcznych walizeczek
damskich. Również zakwestionowano

legitymację emerytowanego urzędnika
państwowego, jako niedostateczną i nie

uprawniająca do wkroczenia na teren

gdański, mimo że z'legitymacją tą eme­
ryt ten od,lat dziewięciu bez najmniej­
szych przeszkód przejeżdżał ną teren

gdański.

Otwarcie nowego sejmu
gdańskiego.

Gdańsk, 20. 6. (PAT). O godz. 15,30

rozpoczęło się pierwsze posiedzenie no­
wo wybranego 'sejmu. Członkowie frak­
cji narodowo-śocjaiiśtycznej zjawili
się; w mundura'ch partyjnych. W l-oży
dyplomatycznej zasiedli wysoki komi­
sarz Ligi Narodów Rosting, przedstawi­
ciel komisarza generalnego Rzeczypo­
spolitej Polskiej dr. Beyer oraz general­
ny konsul niemiecki Therman j'kilku
konsulów państw obcych w Gdańsku

Przewodniczył najstarszy wiekiem po­
seł, były prezydent senatu Ziehm.

Przed wyborem prezydenta sejmu za­
brał gło-s wypuszczony przed kilku
dniami z więzienia poseł komunistycz­
ny Plenikowski, oraz przywódca partji
socjalistycznej Brill. Przemówienia
mówców lewicowych wywołały

wielkie wrzenie wśród posłów
hitlerowskich,

którzy zażądali od przewodniczącego
Ziehma odebrania im głosu. W końcu

nowy przywódca frakcji narodowo-

socjalistycznej Hohnfeld oświadczył, że

przedstawiciele lewicy złożyli dziś sw-oje
ostatnie deklaracje.

Następnie przystąpiono do glosowa­
nia, nad wyborem prezydenta sejmu.
Wybrany został hitlerowiec von Wauck

52 głosami na oddanych 72 w tem 15

białych kartek. Po ogłoszeniu rezultatu

wyborów hitlerowcy powitali nowego
prezydenta sejmu okrzykiem ,,Heill".

Po 'przejęciu urzędu nowy prezydent
sejmu .odczytał wniosek hitlerowski w

sprawie zmiany dotychczasowego regu­
laminu obrad. Ogólny .czas przemówień
w sprawie tego wniosku ustalony zo­
stał na 30 minut, czyli na grupę nie-

miecko-narodowych, Polaków i komu­
nistów przypadło dwie minuty.

W tej sprawie przemawiał poseł so­
cjalistyczny Moritz, kwestionując pro­
jekt hitlerowców, który według jego
zdania jest

naruszeniem konstytucji gdańskiej.

Moritz zwrócił uwagę, że zniesienie ulg
kolejowych niema żadnego budżetoweg'o
uzasadnienia, gdyż przejazd posłów ńa

kolejach odbywa się na koszt P. K . P,,
które udzielają posłom gdańskim bez­
płatnej jazdy.

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej)

Anglja - kraj tradycji.

Według starego zwyczaju raz w roku sędziowie angielscy w togach i perukach Udają
się ąa nabożeństwo do;katedry św. Pawia, Na ilustracji widzi-my uroczy-sty po-chód

wychodzący z katedry.



Gdańsk pławi się w hitleryzmie.
(Ciąg dalszy).

Projekt narodowo-socjalistyczny, żą­
dający prowizorycznego uchwalenia

zmiany regulaminu obrad aż do czasu

załatwienia przez odnośną komisją sej­
mu został uchwalony zwykłą większo­
ścią głosów. Następnie przewodniczący
von Wnuck zarządził

glosowanie nad wyborami do senatu.

Prezydentem senatu wybrany został dr.

Rauschning (hitlerowiec). Na oddanych
66 głosów otrzymał on 49; 17 kartek by­
ło białych. Podobną ilość głosów otrzy­
m ali pozostali członkowie . nowego se­
natu.

Zaznaczyć wypada, że kom uniści oraz

poseł polski dr. Moczyński, pomimo
obowiązującego obecnie regulaminu o-

brad, nie brali udziału w głosowaniu
imiennem podczas głosowania senac­
kiego.

W yniki poszczególnych głosowań po­
witane były przez frakcję narodowo-

socjalistyczną trzykrotnym okrzykiem:
,,Heiir.

Zaprzysiężenie nowego senatu.
Po przerwie 15-minutowej odbyło się

zaprzysiężenie senatu. Poseł Hochenfeid

zgłosił wniosek o wyznaczenie na dzień
23 bm. posiedzenia z porządkiem dzien­
nym, przewidującym deklarację progra­
mową nowego senatu oraz ustawą o

pełnomocnictwach. Wniosek ten został

uchwalony.
Następnie dokonano wyboru wicepre­

zydenta sejmu gdańskiego. Wybrany
został centrowiec Petrykus i hitlerowiec

Batzera.

Na tem posiedzenie zamknięto.
Przewodniczący, wezwał obecnych do

odśpiewania hymnu narodowego
,,Deutschłand, Deutschland iiber alles".

W tym momencie socjaliści, komuniści
i Polacy opuścili salę.

Był to pierwszy wypadek odśpiewa­
nia hymnu niemieckiego od czasu ukon­
stytuowania się Wolnego Miasta.

Propaganda, propaganda...
Gdańsk, 21. 6. (PAT). Począwszy od

wczoraj rana kurant ratusza gdańskiego
na długim rynku no wybiciu godziny
gra hymn hitlerowski.

W związku z otworzeniem nowego se­
natu na domach i budynkach w samym
Gdańsku, na prowincji i po wsiach po­
wiewają od rana flagi przeważnie hitle­
rowskie. Po mieście krąży umunduro­
wane bojówki hitlerowskie i samocho­
dy, któremi przybyli narodowo-socja-
!iści z Prus Wschodnich. Policja zosta­
ła wzmocnioną przez oddziały straży
obywatelskiej.

Dzisiaj odbędzie się w porcie gdań­
skim z inicjatywy hitlerowców defilada

flagowa wszystkich statków i łodzi ry­
backich z flagami gdańskiemi i hitle­
rowskie'mu Przy kanale Motławy usta­
wiono kompanj(,1 honorową bojówek
hitlerows'kich z orkiestrą. Nowy senator

spraw wewnętrznych Greiser wygłosi
tutaj przemówienie z pokładu statku

,(Paul BeneckoPodczas mijania przez
defiladę obsadzonego przez hitlerow ców

budynku przemysłow'ych związków za­
wodowych zostanie na nim wywieszona
flaga hitlerowska, zajęta w swoim cza­
sie wskutek interwencji Wysokiego Ko­
misarza Ligi Narodów'.

,,Obserwator" angielski.
Gdańsk, 21. 6. (PAT). Dzisiaj zawinie

do portu gdańskiego kontrtorpedowiec
angielski ,,Kempenfeid", który zatrzyma
się w porcie do dnia 26 bm.

Prem ier |*ędhrzejewic*.

informuje Prezydenta Rzeczypospolitej
mittełoiciicfftsiircswtitcltpońriwowgdi.

Szczegółyo nowemuposażeniu urządniczeitt.
Warszawa, 21. 6. (tei. wh) Bremjer- Ję-

drzejewucz był przyjęty wczo-raj na

Zamku przez Pana Prezydenta, którego
poinformował o bieżących sprawach
państwowych, a szczególnie o aktual-

nych pracach rządu.
W związku z bytnością szefa rządu

na Zamku pojawiły się pogłoski o rze­
komo istniejącym projekcie premjera
Jędrzejewicza skasowania lub łączenia
niektórych ministerstw ze względów o-

szczę dnościo w y eh.

Wiemy dobrze, jakie trudności bud­
żetowe ma rząd. Wiemy, że w nb. m ie­
siącu deficyt w porównaniu z m. kwie­
tniem był o 3 miłjony większy. Ale nie

wierzymy, aby ta pogłoska sprawdziła
się. Jest to rzecz znacznie trudniejsza do

przeprowadzenia, ąniżeliby się zdawało.
Nie przynosi ona też natychmiastowych
efektów oszczędnościowych. Tak dojrza-

ła sprawa skasowania ministerstwa

Poczty nie może doczekać si,ę zrealizo­
wania. Równocześnie, z powyższą pogło­
ską niektóre pisma waszawslcie zamie­
ściły wiadomość, która jest zaprzecze­
niem pierwszej, a mianowicie, że w m i­
nisterstwie Oświaty ma być utworzone

stanowisko drugiego wiceministra. Po­
dano również kandydata na to stanowi­
sko, którymby był dr. Połlack, kurator

szkolny okręgu poznańsko-pomorskiego.
Pogłosce tej z miejsca zaprzeczono, jako
wyssanej z palca; Natomiast jest rzeczą

przesądzoną, że kierownik i twórca biu­
ra personalnego w prezydjum Rady Mi­
nistrów mjr. Owsianko powraca do woj­
ska po spełnieniu poruczonych mu za­
dań.

Jak wiadomo, biuro to powstało w

roku ub. w związku z wejściem w życie
noweli do pragmatyki urzędniczej. Kie-

rowmctw'o mura personalnego uw

p. W. Tommer-Drymmer, obecny na­
czelnik wydziału personalnego w m ini­
sterstwie Spraw Zagranicznych.

Natomiast zupełnie otwarta jest
spra-wa urzędnicza.

Pisma stołeczne różnie piszą na ten

temat. Jak się więc właściwie ma spra­
wa z uposażeniami urzędniczemi? Oto

pytanie, jakie dziś zajmują najszersze
sfery urzędnicze.

Aby sprostować niektóre nieścisło

wiadomości prasowe i dać pogląd, jak
się zapatrują na powyższą sprawę sfery
zainters-owane, związki urzędnicze upo­
w'ażniły agencję PRESS do ogłoszenia
następującego komunikatu:

,,W krótce ma być zgłoszony na Radę
Ministrów projekt nowej ustawy uposa­
żeniow'ej dla pracowników państwo­
wych. Projekt powyższy przewiduje
zniesienie wszelkich dodatków, jak: do­
datku ekonomicznego, mieszkaniowego,
dalej zniesienie klas miejscowości itd.

Uposażenie ma być określone globalnie
przez dodanie do obecnych kategoryj
płac w szczeblu ,,D

”

iO%.

Według informacyj z tychże źródeł,
płace w nowej ustawie uposażeniowej
ustanaw'iane będąw dwóch warjantach:
dla samotnych i żonatych. Uposażenie
pracowników żonatych obliczane będzie
w skali, jak obecnie dla pracownika żo­
natego z jednem'dzieckiem. Od uposaże­
nia nie będzie potrącony podatek docho­
dowy, ani składka emerytalna.

Na zapytanie agencji wyjaśniono, że

projekt powyższy, który wywołał pewne

poruszenie wśród pracowników pań­
stwowych, nie przesądza samej sprawy

przeprowadzenia w'ymienionych w pro­
jekcie zmian ustawy uposażeniowej.
Projekt ten jest zapewne jednym z sze­
regu projektów', które były wentylowa­
ne na. tle dążeń do przeprowadzenia o-

szezędności budżetowych. W szystkie ta

projekty nie stanowią dotychczas pod­
staw--y do rozważań, a żaden z nich nie

został przez powołane czynniki przepra­
cowany tak, aby mógł być zgłoszony na

radę ministrów. Dotychczas decyzji ta­
kiej nie powzięto” .

Tyle komunikat związków' urzędni­
czych. Sprawa jest mimo tego objaśnie­
nia mniej jasna niż przedtem.

Dym isjaHugenberga
filiaiMfifteiiszd.drodm e .

Likwidacja niemiecko narodowych.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 21. 6. Koła narodowo-socjali.
styczne zapewniają, że dymisja Hugen-
berga znajduje się na najlepszej drodze.

W najgorszym razie, gdyby natrafiono

na silny opór Hindenburga Goering ma

wykorzystać sposobność dla odebrania

Hngenbergowi pruskich ministerstw go-

spodarczych. Ministerstwami temi za­
rządza. Hugenberg jako kierownik. Po
utworzeniu konstytucyjnyh.ministerstw
z powodu oporu Goeringa nie otrzymał
nominacji na ministra.

Nietylko losy Hugenberga ale i cała

walka narodowych socjalistów z nie-

miecko-narodowymi wchodzi w stadjum
rozstrzygające. O nienawiści, jaką hit­
lerowcy żywią do frontu czarno-biało-

czerwonego mogą świadczyć wypadki, ja­
'k ie wydarzyły się w ubiegły poniedzia­
łek we Frankfurcie nad Odrą. Niemiec-

ko-narodowi, Stahihelm iorganizacje po­
krewne urządziły uroczystości z okazji
68 rocznicy urodzin Hugenberga. Uro­
czystości zostały zakłócone przez krwą-

we starcie z nazistami.
W związku z tem organizacje frontu

czarao-biało-czerwonego wa Frankfurcie

zostały rozwiązane a majątek ich skon­
fiskowany. Wypadki te wypełniły po

brzegi kielich goryczy między koalicją
rządzącą. St. Ro.

Berlin, 21. 6. (PAT) Prezydent policji
w Recklinghausen wydał zarządzenie,
zabraniające niemiecko-narodowym or­
ganizacjom zawodowym wszelkiej dzia­
łalności i przyjmow'ania nowych człon­
ków .

Konflikt międsi Httgeo^erglesf! a

kierownictwem sztafet bojowych.

Berlin, 21. 6. (PAT) Prasa hitlerow-

ska donosi z Essen, iż pomiędzy Hugen-
bergiem i kierownictwem niemieęko-na-
rodowych sztafet bojowych wybuchł
konflikt o przyjmowanie przez te orga-

nizacje elementów lewicowych.

Dalsiy ciąg akcji terorystsfcmej hitlerowców.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 21. 6. Donoszą z Wiednia, że *
- -~J-1 - - 'm'

wczorajszy dzień był znowu bardzo nie­
spokojny. Policja przeprowadziła wiel­
ką obławę w nieoficjalnych lokalach na­
rod'owych socjalistów, aresztowała sze­
reg osób i skonfiskowała m aterjały pro.

pagandowe.
Pisma narodow'osocjalistyczne w

Austrji wychodzą nadal o ile wyda­
wnictwo ich jest własnością osób pry­
watnych.

Wychodzą więc ,,Nachtpost" i ,,Deut­
sche Oesterreichische Tageblatt", ale

pod warunkiem, że nie będą uprawiały
propagandy hitlerowskiej.

Jak donosi ,,Yółkischer Beobachter"

zakaz partji narodowo-socjalistycznej
został również rozciągnięty na styryj­
ską Helmwehrę, która opowiedziała się
za hitlerowcami.

Hitlerowcy prowadzą w dalszym cią­
gu akcję terorystyczną. W szeregn miej­
scach wybuchły petardy, przerywają po­
łączenia telegraficzne i telefoniczne, a

pozatem utworzyli tajne stacje radjowe
przy pomocy których prowadzą agitację
przeciwko rządowi Dollfussa.

Do bardzo poważnych starć doszło
znowu w Innsbrucku, gdzie dopiero
większe oddziały policji 'i wojska przy­
w róciły porządek.

Austrjaccy hitlerowcy zamiast swa­
styki noszą w butonierce wstążkę czar-

no-biało-czerwoną względnie bławatek.

St. Ro.

Zamknięcie lokali brunatnych.
Sprawa mandatów posłów hitlerowskich

Wiedeń, 21. .6. (PAT) Wskutek zaka­
zu stronnictwa narodowo-socjalistrcz-
nego policja przeprowadziła zamknięcia
wszystkich domów brunatnych i innych!
lokali partyjnych oraz koszar i placów
ćwiczeń oddziałów szturmowych.

Prawnicy urzędu kanclerskiego stu-

djują kwestję, czy mandaty posłów na-

rodowo-soejalistycznych do rady związ-
kowej do sejmów i rad gminnych mogą

być unieważnione.

,,Słowiczy śpiew" Neuratha-
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 21. 6. Wczoraj o godz. U -lej
w nocy minister Neurath wygłosił .w'

studjo radjo berlińskiego mowę, która

była transmitowana przez stacje amery­
kańskie. Mow'a ta była słowiczym śpie­
w'em niemieckim, celem pozyskania
sympatyj amerykańskich pod firmą,
wspólnych (losów gospodarczych, a prze­
pełniona była jak zwykle gloryfikacją
rządu Hitlera. St.Ro.

Hitlerowcy chcieli wywołać rewolucję.
Pogotowie Heimwehry.

Wiedeń, 21. 6. (PAT) Minister bezpie­
czeństw'a publicznego .Fey uzasadnił w

artykule, ogłoszonym przez dzienniki

wiedeński po-wód rozwiązania pąrtji na-

rodowo-sócjalistycznej. Władze doszły
do przekonania, że narodowi socjaliści
przygotowują rewolucyjny przewrót w

Anstrji. Hasłem do przewrotu miał być
zamach na dr. Steidle. Rząd austrjaeki
zdecydowany jest stłumić bezwzględnie
nielegalną działalność narodowych so­
cjalistów. Anstrja nie może być terenem

metod bolszewickich.

Naczelny komendant Heimwehry
książę Stahrenberg ogłosił odezwę, w

której wzywa członków Heimwehry, aby
w razie napadu narodowych socjali­
stów korzystali bezwzględnie z prawa
samoobrony. Książę Stahrenberg zarzą­
dził począwszy od dnia dzisiejszego po­
gotowia Heimwehry.

Naczelnik Dolnej Austrji Reiter do­
maga się w dziennikach wprowadzenie
kary śmierci w Austrji.
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Kłopoty domu i szkoły
czyli co z tom wszystkiem zrobić 1

Rok szkolny d-obiegł końca i młodzież ' ' ' *

już się rozjechała na waka-cje. Roz­
maicie w-prawdzie na tym końcu nauki

szkolnej wypadło - jedni o-trzym-a'li
prom-ocję, dimdzy złym sto-pniem i u-

je-mnym wynikiem cał-o-rocznej nauki

sprawili sobie i domowi sro-gi, bolesny
zawód. Niezależnie od takiego, czy in­
nego wyniku wszyscy jednak głęboko
odetchnęli, że nareszcie d-oczeka-li się
znow-u dwumiesięcznej przerwy w kło­
potach domu i szkoły.

Czy rzeczy-wiście jej doznają — czy
okres wakacyj m-ożna uwa-żać za ulgę
w troskach dzisiejszych rod-z -iców, mło­
dzieży i szkoły?

*

Zaprzeczą temu pytaniu przede-
wszystkiem rodzice - maturzystów.
Dla nich bowie-m rozpoczął się faktycz­
nie okres największej udręki i męki.
Syn lub córka zdali maturę - m-oże na­
wet chlu-bnie, z odznaczeniem ją zdali,
lecz to jeszcze sprawy ich dalszego lo­
su nie rozstrzyga, tłoczy się bo-wiem na

u-sta natrętne i denerwujące pyta-nie:
co teraz z nimi zrobić? — Go zrobić z

synem, z cćrką — co zrobić dzisiaj
z matu-rzystą lub maturzystką?

Zdali t. zw. e-gzamin dojrzałości,,
skończyli jeden okres życia i mają
wejść w drugi. Co teraz z nimi zro­
bić? Dokąd — na co — na jakie studja
— wogóle na jaką dalszą drogę skiero­
wać ich dzisiaj — w czasach tak strasz­
liwego w swoich rozmiarach bezro­
bocia?

Decyzja naprawdę bardzo trudna —

prawie p-onad siły kło-potami.codzien-
nemi wyczerpanych a zawsze, gdy cho­
dzi o przyszłość dziatwy, tak bez-grani­
cznie ofiarnych rodziców. Decyz-ja bar­
dzo trudna w czasach, w których ukoń­
czenie nau-ki gimnazjalnej nic nikomu

nie gwarantuje i w których ludzie z a-

kademickiem wykształceniem niejedno­
krotnie zamiatają ulice...

'A' przecie-ż jednak coś trzeba z nimi

zrobić, dać im wyższe wykształcenie, by
drugim nie byli w dalszem swojem ży­
ciu ciężarem.

Kłopotem po-w -ażnym do-mu są ta-kże

w o-be-cnych czasach ciężkie, na-aterj-alne,
nowe wymagania szkoły. Oto od nowe­
go roku szko-lnego młodzież ma się zja­
wiać w sz-kole w przepisanych mundur­
kach. Umudurowanie młodzieży to no­
wy, dla nie-jednych rodziców bardzo dziś

d-otkliwy wydatek - nowy w tym sza­
lonym kryzysie mało uzasadniony kło­
pot. Odczują go szczególnie liczną dziat­
wą o-bdarz-o-ne domy, które już dosyć
dziś muszą się nagłowić i nasmucić nad

źródłem, skądby czerpać na opędzenie

najważniejszych potrzeb szkolnej mło­
dzieży.

W życiu naszem szkolnem wiele po­
trzeba zdrowych reform, czyż jednak w

chwili obecnej tak na-prawdę koniecz-

nem jest ubieranie w mundurki szkol­
ne młodzieży, która aż naz-byt często
przychodzi głodna do szkoły, nie mając
środków na niezbędne odżywianie się?

Największy kłopot czeka jednak w ro­
ku przyszłym urzędników państwo­
wych. Rząd zapowiedział już wstrzyma­
nie od nowego roku szkolnego zwrotu

czesnego za naukę w szkołach prywat­
nych, który to ciężar spadnie odtąd wy­
łącznie na ich barki.

Jeśli zważymy, że 25% nędznego u-

posażenia. urzędnika państwowego po­
chłonie odtąd wykształcenie dziecka,
któreby uczęszczało dalej do szkoły pry­
watnej i jeśli weźmiemy pod uwagę, że

33.000 dzieci urzędników kształciło się
dzisiaj z pomocą skarbu pańsiwa, to u-

przytomnimy so-bie dopiero rozmiar no­
wego kłopotu, jaki czeka tych rodziców

w nowym roku szkolnym” Większość
będzie zmuszona przenieść swe dzieci

do szkól państwowych co bynajmniej
nie będzie z korzyścią ani dla dzieci, ani

dła pracującego już i tak w nadmiernie

przepełnionych klasach nauczycielstwa.
Dolą nauczycielstwa to już wogóle

prawie nikt się nie wzrusza i o zdrowie

oraz siły jego n ikt dzisiaj nie pyta. I

dlatego, mimo wszystkich szumnych re­
form, nauczycielstwo będzie nadal ob­
ciążone pracą ponad wszel-ką ludzką
wytrzymałość, będąc w dodatku nęka-
nem kursami wakacyjnemi celem prze­
szkolenia się w reformie szkolnictwa,
której dziś jeszcze nie rozumieją nieraz
dobrze nawet same władze.

Polska, przeważnie bezcelowa, kur-

somanja szaleje na terenie szkolnictwa
w sposób zastraszający, odbijając się fa­

talnie na zdrowiu i całej psychice na­
uczycielstwa.

Źe to 'wszystko, te wszystkie pseu-
doreformatorskie eksperymenty odbiją
się bardzo w swych skutkach ujemnie
także na duszy dziecka polskiego i w

konsekwencji na całej kulturze polskiej,
0 tem wątpić mogą tylko ci, którzy nie

zdają sobie sprawy z niebezpieczeństwa
tak dziś gwałtownie wprowadzanych
przezornie nowych pomysłów, pozba­
wionych w wielu wypadkach najprost­
szego sensu i logiki.

A przecież przedewszystkiem sens

1 logika winny obo-wiązywać przy
wprowadzaniu wszelkich zmian w szko­
le, która ma być dla dziecka tego sen­
su i tej logiki wykładnikiem i nauką.

J.K.

Zagadka memoriału niemieckiego.

Hugenberg zaprzecza
disicalfflBft mm wlesssmci

K t o kłamie a kto mówi prawdę?
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego")

Londyn, 18 czerwca.

Londyn miał wczoraj nielada sensa­
cję. Zanim delegaci konferencji gospo­
darczej wyjechali na przyjęcie do króla

Jerzego w Windsor, — delegacją nie­
miecka zawiadomiła kolendra Dra.

GoJijn'a, przewodniczącego komisji e-

konomicznej, — że memorjał Hugenber
ga, w którym tenże domagał się wczoraj
nietylko zwrotu kolonjalnego cesar-

mm-irem--.I.i....

stwa niemieckiego w Afryce, lecz ko-

lonśj niemieckich we Wschodniej Eu­
ropie i w Rosji, — nie jest oficjalnym
dokumentem delegacji, gdyż Hugenberg
przedłożył go z własnej inicjatywy.

Byłem w towarzystwie kilku dzienni­
karzy londyńskich na dworcu Liverpool
Street Stadion, z którego wyjeżdżał po­
ciąg, odwożący Hugenberga. Na zapy­
tanie nasze, ile w tem p-rawdy jest, że

pomiędzy nim a resztą delegacji nie­
mieckiej nastąpiło rozd-wojenie, - Hu­
genberg poruszył przecząco głową, —

zaś sekretarz jego odezwał się po nie­
miecku: ,,Das ist eine verdammte Lii*

ge!.... Herr Hugenberg kehrt ze seinem

Geburtstag nach Berlin zuriick!" .... To
kłamstwo przeklęte! Pan Hugenberg
wraca do Berlina na swoje urodziny).

Stoimy więc przed wielką zagadką:

Delegacja niemiecka, na której czele

stoi baron von Neurath, minister dla

spraw zagranicznych w rządzie Hitlera,
zawiadamia urzędowo p. Colijn'a , prze­
wodniczącego komisji ekonomicznej, że

memorjał Hugenberga był wyrazem tyl­
ko sobistych jego poglądów... zaś p. H u­
genberg przez usta swego sekretarza o-

świadcza przedstawicielom prasy an­
gielskiej, że jest to -,przeklętem kłam­
stwem"!....

Kto tu kłamie, a kto mówi prawdę?
A może p. Hugenberg przedwcześnie

wypuścił kota z worka?;..
Nomad.

Widoki z Londynu.

Na zdjęciu powyższem widzimy wykończony świeżo gmach koncernu ,,Unilever" w

Londynie, w którym mieszczą się biura centralne największego bodaj przedsiębiorstwa
światowego. O

Naturalny środek przeciw obstrukcji
ZIO ŁA PRZECZYSZCZAJĄCE
KARPIŃSKIEGO. om

Marek Romański. (28

ZóiłySzatan

Powieść.

(Ciąg dalszy).

Kurjer dyplomatyczny otworzył oczy
i wpatrzył się w mrok n-ocy. Otaczałgo
gęsty, biały całun, który wilgocią swą
kładł się na jego twarzy.

Mac Laren nie zdawał sobie zrazu

sprawy, gdzie jest i co się z nim dzieje.
Próbował powstać, lecz każdy ruch

sprawiał mu dotkliwy ból.

Powoli w zmęczonej, rozbitej głowie
poczęły ko-jarzyć się, m yśli.

Tak. Teraz przypomina so-bie. Przy­
pomina sobie doskonale. Spotkanie w

operze z Janem Torren, tajny akt dy­
plomatyczny — małą oprawną książecz­
kę — potem ,,express" Warszawa—Gdy­
nia, potem ...potem jakaś jasnowłosa
wdzięczna głowa kobieca... zimne drwią­
ce oczy, tętniące krwią wargi, rozchy­
lające się w kuszącym uśmiechu... Tak!

Tak! A potem... Kontroler biletów...

Krótka walka.

Mac Laren z wysiłkiem podnosi się
z wilgotnej darni. Zaciska zęby, by nie

jęczeć. Prawa ręka jest, zdaje się, zła­
mana. W najlepszym razie wywichnię­
ta. Głowa boli niesłychanie, jakby ktoś

młotem miarowo walił w czaszkę.
Kurjer dyplomatyczny zbiera z wysił­

kiem myśli.
— Wyrzucono mnie z pociągu - szep­

ce do siebie. — To ten kontroler bi-letów

i ta... ta jasnowłosa bestja. Tajny trak­
tat. Tajny traktat w mocy wrogów, w

rękach obcego wywiadu.
Przytomność wraca najzupełniej po­

ranionemu mężczyźnie. Trzeba zebrać

siły, trzeba dotrzeć do chaty najbliższe­
go dróżnika, powiadomić Warszawę,
zaalarmować policyjne władze. Obowią­
zek przedewszystkiem.

Mac Laren dźwiga się ogromnym wy­
siłkiem woli. Nogi chwieją się pod
nim, syk bólu wydziera mu się z ust.

Mgła otacza go zwartą ścianą. Wszę­
dzie... mgła i mgła.

Mac Laren jest zupełnie bezradny.
Wdrapać się na nasyp i iść torami? Nie
ma na to siły.' Zresztą jest wpół ogłu­
szony, wpół oślepły. Może nie dosłyszeć
nadlatującego pociągu, może nie doj­
rzeć ślepiów parowozu, beznadziejnie
walczących z płachtami ohydnej mgły.

Mac Laren-owi nie wolno teraz ryzy­
kować swoją osobą, bowiem ma do

spełnienia ważne zadanie. Im szybciej
pościg' pójdzie śladam i przestępców,
tem większe szanse.

Kurjer dyplomatyczny poczyna się
wlec powoli przed siebie. Przed siebie
— na los szczęścia.

Mgła otula go, jak płaszczem. Jest

przed nim i za nim, nad nim i obok niego.
Otwiera przed nim drogę i zaraz zamy­
ka się za zgiętą, złamaną bólem posta­
cią.

Mac Laren idzie przed siebie. Uderza
w jakieś drzewo, potyka się, wpada w

jakąś bagnistą kałużę.

Znajduje wreszcie jakąś ścieżkę, ja­
kąś drogę leśną. Mgła jest tak nieustę­
pliwa, że wyczuwa raczej drogę, niż
widzi.

Kurjer dyplomatyczny przystaje i od­
poczywa, poczem znów zaczyna wlec się
przed siebie.

Wie, że już nie na długo sił mu star­
czy. Wie, że za chwilę padnie zemdlony
pod jakiemś drzewem, albo usiądzie na

pokrytej rosą ziemi i zacznie szlochać,
jak małe dziecko, zgubione wśród bez­
droży wielkiego miasta.

Naraz Mac Laren przystaje. Przecie­
ra oczy raz i drugi kułakiem lewej rę­
ki, prawa bowiem zwisa mu bezwład­
nie wzdłuż ciała.

— Czy się nie myli? Czy nie ogarnia
go gorączka?

W ścianie mgły żółtawym cieniem

błyska coś, jakby światło. Światło, pa­
dające przez małe okienko jakiegoś bu­
dynku, budynku, leżącego po prawej
stronie leśnej drogi.

Mac Laren patrzy na nie długo. Stara

się przekonać samego siebie, że się nie

myli.

— Nie, nie m yli się. To nie złudzenie.

Kurjer dyplomatyczny zbiera siły. To

już niedaleko. To już blisko. Inaczej
nie dostrzegłby światełka przez mgłę
tak gęstą.

Poraniony, ze zlepionemi krwią wło­
sami, ze skołczałym językiem w płoną­
cych gorączką, ustach Mac Laren zbiera

siły i idzie w kierunku owego światła.
Teraz widzi już dobrze, że światło

pada z okna.

Mac Laren podchodzi cło tego okna i

zagląda do wnętrza małego domku.
W izbie jest tylko jedna osoba. Ja­

snowłosa młoda dziewczyna o dumnych
piwnych oczach i purpurowych war­
gach.

Siedzi na ławce pogrążona w zadu­
mie, z twarzą zwróconą do okna.

Mac Laren patrzy na nią długo, ba

dzo długo...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z Truś Wschodnich.

Polska stacja* nadawcza przytłumia
DOstmarkenrundfunk"

Od kilku tygodni prasę niemiecką. O-

biega skarga na bezwartościowość wie­
czorowych słuchowisk radjowych, nar

dawanych przez tz. ,,Ostmarkenrund-
fuńk", czyli wielką stację radjową w

Prusach Wschodnich.
.— Co się stało z Licperkiem? Was

ist mit Heilsberg? - zapytują w imie­
niu radiosłuchaczy gazety niemieckie.

Przecież w Prusach Wschodnich, by
dobrze i bez zarzutu słuchać radja —

biadają - trzeba nastawić na W arsza­
wę! Radźcie, co czynić, boć to wstyd
dla techniki niemieckiej i wielka strata

dla propagandy niemieckiej tutaj na

Wschodzie, posługiwać się podobną sta­
cją nadawczą!...

Wielkiej sta cii niemieckiej na wscho­
dzie wieczorami wcale nie słychać. Ga­
zety niemieckie kipią oburzeniem.

Młodzi Mazurzy w szeregach Hitlera,

W Olszynach pow. Szczytno odbyło
się strzelanie o nagrodę pomiędzy hitle­
rowskiemu szturrhówkami 11-150 a

12-150. Do nich przyłączyło się kilku

,,cywilów". Pierwszą nagrodę zdobył
Wieczorek, drugą Wieiatus, trzecią

Opeć, czwartą Pałka, piątą Sitek, szóstą
Baranowski.

Żebracy z odznakami hitlerowskiemi.

Za niedozwolone noszenie odznaków
hitlerowskich sądy skazały już szereg
osób. W tych dniach sąd królewiecki
skazał pew'nego żebraka, który przypiął
sobie odznakę hitlerowską i tak udeko­
rowany zbierał od osób litościych pie­
niądze, na 3 miesiące więzienia.

Są i Mazurzy znieważający sztandar
hitlerowski.

Sąd w Ełku skazał robotników Jana

Piotrowskiego i Rudolfa Włoekę za

zniew'ażenie sztandaru państwowego
(czytaj: hitlerowskiego) na 3 miesiące
więzienia.

Za co żyd dostał

,,PolonlQ Restitutą11!
Ambasador Rzeczyposplitej Polskiej

we Francji w'ręczył — w imieniu rządu
polskiego order ,,Polonia Restituta" Sa­
lamonowi Aszow'i, dziennikarzowi i po-
wieściopisarzowi żargonow'emu.

W myśl ustawy orderem tym mogą
być odznaczeni nieskazitelnego charak­
teru i sumiennej pracy obywatele, któ-

rzy się szczególnie zasłużyli Ojczyźnie

przez dokonanie czynów wybitnych,
niezwykłe zale'ty umysłu i charakteru

ujawniających i ,,cudzoziemcy, którzy
położyli zasługi dla Państwa Pol­
skiego".

,,Gazeta Warszaw'ska" stwierdza: Mo­
żemy rzucić nieco światła na ,,szczegól­
ne zasługi", jakie wyróżniony tak za­
szczytnie pisarz żargonowy położył dla
Polski w specjalnie trudnym i wyjątko­
wo ważnym równocześnie okresie jej
dziejów. W roku 1919 p. Szalom Asz

pisa! w ,,Jewish Times":

,,80 proc. żołnierzy polskich nie umie
ani czytać ani pisać. Większość skła­
da się z rozwydrzonych urwiszów... W

pojęciu polskich wojsk, Polska jest nie­
podległa, więc można rabow'ać, gwałcić
i mordować".

Bluźnierstwo.

Wydawana w Łodzi ,,Repubiika" w

nr. 164 z dnia 14 czerwca br. podała
ogłoszenie następujące:

,,Zginął piesek czarny doberman pin­
czer wabi się ,,Bóg", odprowadzić za

W'ynagrodzeniem Narutowicza 59. Do­
zorca wskaże lub tel. 106-42".

Mamy nadzieję, że prokurator pouczy
występnego obywatela, który ośmielił

się psa nazwać imieniem Boga, że my
się tu nie znajdujemy w Rosji sowiec­
kiej.

Z GDYNI iWYBRZEŻA.
TEATR LUDOWY. Codziennie rewja p. t.

,,Tęcza nad Gdynią" .

Kino dźwiękowe ,,BAJKA" . Dziś i dni na­
stępnych komedja p. t . ,,M iodowy miesiąc".
Nadprogram dodatki dźwiękowe.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ;
Straż pożarna — tel. 17-88 i 10-12.

Pogotowie sanitarne — tel. 17-08.

Lekarz dyżurny — tel. 12-48.

INSPEKCJA PORTÓW W HELU I JASTARNI.

Dnia 19. bm. dyrektor Urzędu Morskiego
inż. St. Łęgowski przeprowadził inspekcję
portów w Helu i Jastarni w ziwązku z pro-
wadzonemi robotami budowlanemi oraz w

związku ze. zbliżającem się ,,Swiętem Morza",
podczas którego spodziewana jest bardzo duża.

frekwencja wycieczek, przez wymienione; porty,

ZAMKNIĘCIE DROGI OKRĘŻNEJ
NA OKSYWIE,

Z dniem 21 czerwca br. zostaje zamknięty
przejazd przez tory kolejowe na drodze okręż­
nej do Oksywia od strony szoSy Gdańskiej
wskutek robót związanych z obniżeniem torów.
Ruch kołowy i pieszy z Gdyni do Oksywia od­
bywać się będzie nową drogą okrężną przez
wiadukt nr. ł .

SPÓŁDZIELCA Z DANJI,

Do Gdyni przybył dziennikarz duński redak­
tor Wisti, który udaje się do Warszawy ja,ko
korespondent szeregu pism duńskich.

W isti interesuje się specjalnie zagadnieniami
spółdzielczości w Ęolsce oraz zagadnieniami
portu w życiu społdzielczem.

START POLSKICH JACHTÓW
DO BOSNHOLM.

W dniu 20. bm. Polski Klub Jachtowy urzą­

dził pierwsze polskie regaty morskie do Born-

holmu.
Punktualnie o godz. U wyruszyło 9 jachtów

poprzedzone holownikiem który prowadzi trasę
na morze polskie udając się w pierwszą podróż
zagraniczną.

Przy pięknej pogodzie żegnano owacyjnie
śmiałych podróżników, którzy najdalej za 8 dni

zawilają z powrotem do naszego portu.
Między licznie zebranemi gośćmi zauważono

m. in, pp. admirała. Unruga, książę Radziwiłła,
wicekomisarza rządu p. dyr. B. G. Kraj. Bergera.

UDELIKATNIA NASKÓREK
MYDŁO BEBE SŻOFMANA.

Drobne mladomoicL
Uroczystości jubi'leuszowe n a Jasnej

Górze zaczną się 15 sierpnia. Na ten

dzień ma przybyć pielgrzymka Polonji
amerykańskiej oraz francuskiej.

Międzynarodowa wystawa pokoju o d­
będzie się na jesieni rb. w Paryżu.
Udział w wystawie zgłosili przedsta-s
wicieie sfer artystycznych Francji,
Anglji, Hiszpanji, Ameryki i Niemiec.

Polak Szymczak, kontroler finansów
miasta Chicago, mianowany został

przez Roosevelta zwierzchnikiem rządo­
wego banku w Waszyngtonie.

Z niedokończonego pawilonu na wy-,
stawie chicagoskiej zdjęto duży szyld
,,Polska-Poland". Przedsiębiorcy straci­
li wyłożone kapitały, nie znalazłszy po­
parcia u rządu.

Wszędzie żydzi... Pierwszą nagrodę
na międzynarodowym konkursie tańca

artystycznego w Warszawie zdobyła, ży­
dówka Ruth Soreł-Abramowicz z Ber­
lina.

W Frankfurcie nad Menem odebrał so­
bie życie 84-letni żyd, Sławny jubile r Mau­
ry cy Oppeńheim, nie mogąc się ,pogodzić z,

rządami hitlerowskiemi.

Pan Prezydent RzeczypospaBitei
zwiedził Państwowy Instytut

Gospodarstwa Wiejskiego.

Lublin, 21. 6. (PAT) W dpiu wczo­
rajszym o godz, 19 przybył z Warszawy
do Puław p. Prezydent Rzplitej, by za­
poznać się z działalnością naukową
Państw. Instytutu Gospodarstwa W iej­
skiego w Puławach. Przed gmachem In­
stytutu powitał p. Prezydenta R. P . wo­
jewoda lubelski p. Rożniecki. P. Prezy­
dent w towarzystwie p. wojewody doko­
naj lustracji Państw. Instytutu Nąuko-
wogo gospodarstwa wiejskiego w Puła­
wach, zwiedził szkółki drzew owoco­
wych i pola doświadczalne w Pożogu O'­
raz stację zootechniczną. O godz. 18 p.
Prezydent żegnany przez p. wojewodę i

dyrektora Instytutu odjechał do War­
szawy.

Aresztowanie 30 przywódców
socjalistycznych w Hamburgu-
Hamburg, 20. 6. (PAT) W lokalu, zawie­

szonego od szeregu tygod ni socjalistycznego
,,Hamburger Echo" zaaresztowała policja,
polityczna 30 przywódców socjalistycznych
na łajnem zebraniu. Wśród nich znajdował
się sekretarz stanu dr. Staudinger, były
ham burski senator policyjny Schoenfelder
i przewodniczący trakcji socjalistycznej w

sejmie hambnrskim ;Podcyn. Policja twier­
dzi, że znalazła m ateriał, będący dowodem

zdrady stanu.

Ludzie, których się kule rsfe imaj^.

Dziwne ocalenie
yanizelosa.

Cudownie uratowanie się Venizelosa

podczas ostatniego zamachu na jego
życie dla ogółu Greków do rzędu rzeczy
niezrozumiałych i tajemniczych.

Choć samochód, którym jechał Veni-

zelos, był cały podziurawiony przez ku­
le, a żona sędziwego męża stanu i szo­
fer byli kilkakrotnie ranieni, sam Veni-
zelos nie uległ nawet draśnięciu przez
kulę.

Obecnie p. Tanagras, prezes greckiego
towarzystwa doświadczeń psychicz­
nych, usiłuje objaśnić ,,cud*' w sposób
następujący:

Historja zna szereg wy'padków, gdy
ludzie, poszukujący wyraźnie śmierci
wśród kul, uchodzili cało z najwięk­
szych niebezpieczeństw. T ak np. gene­
rał grecki Ioannu podczas wojny grec­
ko-tureckiej (1887) od rana do wieczora,
i to w ciągu kilku miesięcy, bywał do­
słownie obsypywany kulami z fortu Bi-
zani (w Janinie) i nigdy żadna z nich

go nie trafiła..Inni zaś oficerowie, któ­
rzy próbowali go naśladować, wszyscy
byli zabici lub ranieni .

Do ludzi, których ,,nie bierze kula41
należał również gen. Bonaparte (na mo­
ście Arcole).

Zdaniem Tanagrasa, istnieją ludzie,
posiadający szczęście i nieszczęśliwi.
Szczęście psycholog grecki objaśnia je­
dynie wiarą w swą gwiazdę, stanowczo­
ścią i zimną krwią ludzi, posiadających
wielką siłę psychiczną. Siłę tę p. Tana­
gras określa wyrazem ,,psychosthenia".
Ta własność towarzyszy niektórym lu­
dzi'om przez całe życie.

Poszukuję natychmiast

zastępcę
na przeciąg czterech miesięcy.

Warunki bardzo korzystne.

Henryk Kurpisz
U278; adwokat w Gdyni.

Moją dotychczasową współpracę
z adwokatem p.

Czesławem Jankowskim
z dniem dzisiejszym rozwiązałem.

Kancelarję odtąd prowadzę zn o­
wu sam w dotychczasowych biurach

mnol.M e jiti
.

róg Podjazdowej
(dom Jaworowicza I ptr.)

Gdynia, dnia 16 czerwca 1933 r.

Henryk Kurpisz
adwokat w Gdyni.
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Znów tajemniczy mord

pod murami stolicy.
Warszawa, 20. 6. (tel. wł.) W dniu

wczorajszym na polach wilanowskich

pod Warszawą znaleziono zwłoki ja­
kiejś młodej kobiety. Oględziny wykaza­
ły, iż kobieta padła ofiarą mordu sek­
sualnego. Na głowie denatki widoczne

były jakieś głębokie rany, zadane ja­
kimś tępym narzędziem. Ubranie zamor­
dowanej było poszarpane i pokrwawio­
ne. Zauważono również brak bucików,
płaszcza i torebki, co wskazywałoby na

to, że podłożem mordu był również i ra­
bunek. Po przewiezieniu do prosekto-
rjum, dokonano sekcji zwłok. Tożsamo­
ści zamordowanej nie zdołano ustalić.

Do Ziemi Obiecanej!
Warszawa, 20. 6. (PAT) Wczoraj o

godz. 17 wyjechało zdwórca głównego w

Warszawie 145 emigrantów żydów, uda­
jących się via Triest.' dó Palestyny.

Zagrożone miasto.

Miasto Lyon, położone nad Rodanem, (zachodnio-poł. Francja), na skutek długo­
trwałych deszczów jest zagrożone obsunięciem się góry. Mieszkańcy zagrożonej dziel­
nicy opuścili w popłochu swoje'siedziby. 'Przed rokiem podobna katastrofa skończyła

się śmiercią 20. mieszkańców Lyonu.



DR. CZESŁAW WIECKI.

Nieco o wątrobie i jej zachorzeniach.
Żółtaczka — kamienie żółciowe - marskość wątroby.

Wątroba ma sobie powierzone wyjątko­
wo poważne zadania w pracy organizmu
człowieka. Jest to największy gruczoł czło.
wieka, waży u dorosłej osoby około 1'A kg.,
a znajduje się poniżej prawego płuca, przy­
czem dolna granica wątroby przebiega,
mniejwięcej, na wysokości prawego łuku
żebrowego.

Czynności wątroby są bardzo różnolite:
a więc wątroba przyswaja organizmowi cu­
kier spożywany, przekształcając go odpo­
wiednio; w wątrobie tworzy śię część mocz­
nika; wątroba w wypadkach dużej utraty
krw i albo niedokrwistości, szczególnie zło­
śliwej, jest pomocniczym narządem wy­
twarzającym krew; wątroba działa jako od­
trutka na szereg jadów wchłanianych przez
przewód kiszkowy; wreszcie wątroba wy­
dziela żółć, bezwzględnie potrzebną dla pro­
cesów trawiennych, a w pierwszym rzędzie
dla trawienia tłuszczów.

Z tego powierzchownego zestawienia
wynika, jak silnie muszą, zachorzenia wą­
troby wyprowadzić organizm z równowagi.
Zachorzenia te przejawiają się w przeróż­
nych postaciach. I tak szereg przypadków
cukrzycy (zwanej często chorobą cukrową)

jest wynikiem zmian w wątrobie, niedo­
krwistość, a zwłaszcza złośliwe, i liczne za­
każenia w' znacznej mierze rozgrywają się
na tymże terenie, dalej wspomnieć należa­
łoby o różnych nowotworach (np. rak i tor­
biele) naw'iedzających W'ątrobę.

Opisać całość ,zachorzeli wątroby, byłoby
pracą zbyt obszerną, dlatego chciałbym 'się
ograniczyć tylko do 3 spraw częstszych
i wzbudzających stą'd' większe zaintereso­
wanie, a mianowicie do opisu: 1) żółtaczki,
2) kamicy żółciowej i 3) do zmian wywoła­
nych w wątrobie przez nadużywanie alko­
holu (marskość wątroby).

Wątroba wydziela żółć i odprowadza 'ją
przewodem żółciowym do dwunastnicy, tj.
do tej części kiszek, która bierze swój po­
czątek u żołądka. Tu, w jelitach, żółć dzia­
ła trawiennie, — jak już wspomniałem, —

na pokarm, mianowicie na tłuszcze.

Żółtaczka zwykła (kataralna) powstaje
przez to, że w wyniku kataru dwunastnicy
-- spowodowanego przez przeziębienie albo
przez podrażnienie dwunastnicy niestraw­
nemu pokarmami — błona śluzowa wyście­
łająca od wewnątrz tę część jelit nabrzmie­
wa, pęcznieje (podobnie jak błona śluzowa
nosa przy katarach nosa) i zamyka maleń­
ki otwór przewodu żółciowego przy ujś-ciu
do dwunastnicy. Poszczególne krople żółci
nie mogą wówcz'as dostać się do kiszek, zo­
stają wchłaniane przez naczynia chłonne,
dostają się do krwi i. powoli, chory człowiek
nabiera koloru żółtego, szczególnie widocz­
nego na białkach ócz. Z organizmu wydziela
się przytem żółć przez mocz, który nabiera
k'oloru brunatnego, koloru piwa, i który po
wstrząśnięciu z łatwością tworzy brunatną
pianę. Natomiast jelita nie otrzymują żółci
i dlatego wydzielony kał nie ma zwykłego
zabarwienia brunatnego, lecz jest bledszy
i przypomina nieraz glinkę białą. Zawiera
mniej czy więcej widocznego dla oka tłusz­
czu, dla braku żółci, nie strawionego.

Leczeni-e żółtaczki zwykłej nakreślone

jest wyraźnie przez powyższe zmiany. Trze­
ba postartać się o usunięcie kataralnego
nabrzmienia błony śluzowej, a osięgnie się
to i kompresami (okładami) ciepłemi, wil-

g'ntnemi i dawkami soli Karlsbadzkiej w

ciepłej wodzie i przeróżnemi innemi środ­
kami.

LECZENIE JEST CZĘSTO UPORCZYWE,

kolor żółty utrzymuje się niekiedy przez,
miesiące. Dyeta winna być dostosowana do

nowych warunków w kiszkach, trzeba więc
zaniechać tłuszczów itp. Leczenie musi być
w każdym wypadku potraktowane inaczej
i uwzględnić indywidualne powody, choroba

jest, na ogół. jednak poważna i wymaga
pomocy lekarskiej, a to tern więcej, że nie­
stety podobno objawy występują zawsze,
jeżeli odpływ żółci do jelit jest zamknięty.
W żółtaczce zwykłej zamyka ten odpływ
nabrzmienie błony śluzowej kiszki, zamknąć
go jednak może również np. narośl (nowo­
twór), która się ulokuje w przewodzie żół­
ciowym, a która może być bardzo złośliwą
i wymagać nawet zabiegu operatywnego,
albo ka m ień żół-ciowy itp.

Doszliśmy do kamieni żółciowych, któ­
rych istnienie w organizmie wywołuje cho­
robę pod nazwą ,,Kamica żółciowa".

Mówiąc wyżej o żółtaczce wspomniałem
0 przewodzie żółciowym, który żółć odpro­
wadza do kiszki. Przewód ten nie jest zu­
pełnie pojedynczy, lecz ma małą odnogę,
prowadzącą do woreczka żółciowego, w któ­
rym przechowuje się żółć wytwarzana w

czasie, gdy niema pracy trawiennej. W tym­
że woreczku żółć pod różnemi wpływami
np. pewnej skłonności organizmu, tward­
nieje i zmienia się w kamień żółciowy, mniej
czy więcej okrągły, mniej czy więcej twardy
1 różnych rozmiarów

OD WIELKOŚCI ZIARNKA PIASKU
DO WIELKOŚCI KURZEGO JAJA.

Kamienie takie tworzą się zwykle w worku
żółciowym, ale mogą również powstać, w

przewoda-ch żółci i wywołują dolegliwości
z chwilą, gdy chcą opuszczać miejsce, w

którem powstały.
Dolegliwości te są różnego napięcia zu­

pełnie zależne od kształtu, twardości i wiel­
kości kamieni. Od pewnego uczucia niepo­

koju potęgować się mogą do silnych ataków
bóii w okolicy wątroby, sięgających często
wysoko pod prawą łopatkę, a rzadkiej ku
prawemu biodru. Bóle mogą być nieznośne
i zniszczyć powoli chorego. Kamienie nie
jednokrotnie kaleczą przewody żółciowe
i wywołują przy pomocy przeróżnych dro­
bnoustrojów zapalenie przewodów i worecz­
ka żółciowego. Leczenie jest bardzo utrud­
nione, wymaga często długiego czasu i dużo
cierpliwoś-ci od lekarza i chorego; nie po­
winno się ono ograniczać tylko do usuwania
ataków kamicy i do miejscowych zabiegów,
lecz ująć obszernie całokształt organizmu,
poświęcić dużo uwagi odżywianiu, by zwal

czyć pewną skłonność do tworzenia kamie­
ni żółciowych. Dużo tu może pomóc ,,prze­
płukiwanie" wątroby , oliwą czy wodami
leczniczemi jak Yichy, picie odpowiednich
herbat i-tp.; niestety nieraz

TRZEBA SIĘGNĄĆ DO MORFINY

dla uśmierzenia bólu, a bardzo często, przy

Jak się uchronić
od tyfusu brzusznego?

1. Tyfus brzuszny udziela się przez kał
i mocz chorego. Jeżeli się ma ciasne i za­
ludnione mieszk-anie, jeżeli nie można nad
chorym czuwać i porządnie dezynfekować
każdego wypróżnienia, należy chorego prze­
nieść do szpitala, a bieliznę po nim wygo­
tować, ióżko, podłogę i ś-cianę koło łóżka
zmyć dobrze mydłem i roztworem kwasu
karbolowego.

2. Tyfus brzuszny może się także udzie­
lać przez zanieczyszczona, wodę, m leko, pie­
czywo, owoce. Należy więc pijać mleko
i wodę przegot-owaną, pieczywo przed uży­
ciem kłaść do pieca na parę minut, owoce

obierać ze skórki.

3. Pilnować w domu czystości ustępów,
szorować je codziennie szarem mydłem (l
funt mydła szarego na 17 kwart wody),
zmywać karbolem (50 gramów karbolu roz­
puścić w kwarcie wody) (tru-cizna!).

4. Zachowywać czystość ciała, a zwłasz­
cza rąk. Ręce należy myć. przed każdem je­
dzeniem .

5. Czystość ciała, a zwłaszcza rąk, cz'y­
stość naczyń kuchennych, czyste jedzenie,
unikanie zetknięcia się z chorymi na tyfus
brzuszny — to najważniejszy warunek u-

niknięcia zarazy.

Słonce leczyi... truje.
Należy sfę opalać ostrożnie!

Potężny czynnik biologiczny, światło sło­
neczne, stosowane w odpowiedniej dawcę,
jest doskonałem lekarstwem na szereg cho­
rób. Gruźlica, niedokrwistość, krzywica -

jeśli nie są całkowicie uleczalne przez pro­
mienie słone-czne, to w każdym razie pod
odpowiedniem działaniem słoń-ca znacznie
mniej rujnują organizm ludzki.

Z drugiej jednak strony światło jako
środek leczniczy może być

POWODEM NIEBEZPIECZNYCH
SCHORZEŃ,

o ile nie zastosuje się pewnych ostrożności
przed jego nadmiernem działaniem.

Nieumiarkowane korzystanie ze słońca,
oczywista, najbardziej daje się we znaki w

lecie, gdy nadchodzi okres ,,opalania się".
Szczególnie unikać należy przesady w in­
tensywności opalania się, gdyż w wypadku
niezachowywania pewnej ostrożności może
powstać

OSTRE ZAPALENIE SKÓRY,
objawiając'e się jako rum ień (erytheiha),

lub wyprysk słoneczny (eezema).
Przy rumieniu słonecznym skóra jest

zaczerwieniona, obrzękła i bolesna. W y­
prysk słoneczny charakteryzuje się tern, że
oprócz wymienionych objawów na dotknię­
tej niem skórze zjawiają się g-uziki,

PRZEKSZTAŁCAJĄCE SIĘ
W PĘCHERZYKI.

Podobne zmiany w skórze powstają u

ludzi, wystawionych przez czas dłuższy na

działanie łukowego światła elektrycznego.
Osoby dotknięte chorobami centralnego

systemu nerwowego zapadają na

,,CHOROBY ŚWIETLNE" .

U takich osobników długotrwałe działanie
promieni słoneczny-ch wywołuje cierpienie
zwane skórą pergaminową, barwikową, na

której początkowo zjawiają się plamy czer­
wone,- naskórek wytwarza coraz więcej bar­
wika. następnie łuszczy się, wreszcie przy­
chodzi do zaniku skóry i owrzodzeń.

Chód zdradza charakter człowieka
Chód zdradza niemal nieomylnie charak­

ter i usposobienie, a nawet temperament
człowieka. Możemy rozróżnić aż 12" sposo­
bów ch-odzenia. 1) Człowieka, który na­
przód stawia palce a dopiero później stopę
cecliuje porządek i umiejętność gospodaro­
wania. .2) Człowiek, który stawia jednocze­
śnie palce i piętę ma usposobienie i zdol­
ności artystyczne. 3) Ten, który stawia na­
przód piętę, a potem pal-ce ma usposobienie
praktyczne, przyczem znamionuje go obok
stanowczości niecierpliwość. 4) Człowiek,
bujający w czasie chodu rękami, rzadko
zm ienia decyzję raz powziętą, ponadto ce­
chuje go dokładność i staranność. 5) Czło­
wiek, bujający rękami naprzód i wste-cz ma

usposobienie chwiejne i niezdecydowane.
6) Chód szybki oznacza brak cierpliwości,
ale duży zasób energji. 7) Chód niepewny
dowodzi braku stanowczości. 8) Cllód wol­
ny posiadają ludzie usposobieni marzyciel­
sko. 9) Wysoki k ro k '

— oznacza ostrożność.
10) Podskakujący krok -4- łatwość zdobycia
i utrzymywania pieniędzy. 11) Ciężki, rów-

ny krok — szybkość decyzji i umiejętność
załatwiania interesów. 12) Lekki, rytmicz­
ny krok — usposobienie artystyczne i wy
bi-tne zdolności.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

J. A. Bydgoszcz. Sprawę, która Pana zaj­
muję, omówimy obszernie w naszym nastę­
pnym dodatku

powtarzaniu się zbytnio bolesnych ataków*
nie można się obyć bez zabiegu operatywne­
go. Co do dyety, to trzeba zaniechać używa­
nia alkoholu, wykreślić ze spisu potraw
mięso i ograniczyć się więcej do kuchn-i ja r-

skiej. Ruch —- w pewnej mierze — działa
korzystnie. Trzeba poradzić się lekarza, za­
ufać jmu i uzbroić się niestety często w

cierpliwość, bo organizm diugo się nieraz
opiera, nim szkody poniesione — przez nie­
dorzeczne odżywianie i nierozsądny tryb
życia - ustąpią. Kamica żółciowa nieco

częściej nawiedza kobiety aniżeli mężczyzn.
Kamicy żółciowej towarzyszą nieraz zmia­
ny skóry na tle zaburzeń odżywczych ner­
wowych.

Na zakończenie nieco o zmianach, wy­
wołanych w wątrobie przez nadużywanie
alkoholu, a znanych pod nazwą: marskość

wątroby, przyczem zaznaczam, że pewne od­
miany marskości wątroby mogą być wywo­
łane i przez inne czynniki aniżeli alkohol.

Wątroba jest gruczołem złożonym z licz­
nych komórek gruczołowych związanych
ze sobą przez włókna. Pod wpływem alko­
holu komórki gruczołowe zaczynają zani­
kać, natomiast poważnie rosną częś-ci włók­
niste, tak, że wątroba nasamprzód się po­
większa i przybiera nawet kilkakrotnie w

swych rozmiarach. O ile w czas nic prze­
prowadzi się zakazu alkoholu, zaczną za­
nikać również części włókniste, wątroba
marszczy się powoli, kurczy się poważnie i
wreszcie zatraca zupełni-e zdolność do w y­
konywania swych czynności, bez których
organizm obyć się nie może; i

POWOLI NASTĘPUJE ŚMIERĆ.

Leczenie marskości wymaga w pierwszym
rzędzie doszczętnego zaprzestania picia
trunków wyskokowych, ponadto zastosowa­
nia szeregu leków, np. jodu, a winno być
zapoczątkowane dość wcześnie, ażeby było
skuteczne. Zwykle marskość wątroby na

tle nadużywania alkoholu trafia się u męż­
czyzn, a leczenie wymaga wytężonej współ­
pracy oto-czenia z lekarzem, np. żony cho­
rego, b-oć wiemy,

JAK TRUDNO NIERAZ PIJAKA

ODCIĄGNĄĆ OD KIELISZKA,

i jak nieraz nie pomagają żadne tłumacze­
nia, że stan jest poważny i grozi śmiercią'
w razie niezaprzestania picia.

'Eamiętąj o tem że...
.. .pamiętaj o tem, że ci kapłani medycy­

ny widzą takich, jak Ty pacjentów, dzie­
sięciu albo i dwudziestu na dzień.

...i żc Twoja choroba nie jest bynajmniej
dla Twego lekarza przypadkiem bardziej
ciekawym , niż dziesięć lub dwadzieścia in­
ny-ch, które już widział.

...że, jeżeli będziesz zbytnio popuszczał
wodze swemu językowi, to po pięciu minu­
tach uwagi, lekarz będzie tylko pozornie
przysłuchiwał się Twemu potokowi wymo­
wy, myśląc w międzyczasie o swych tro­
skach.

...bałamucenie lekarza opowiadaniem mu

tysiąca szczegółów ubocznych, nie m a ją­
cych żadnego związku z chorobą, uniemo­
żliwia mu koncentrację i wywołuje wprost
przeciwny od oczekiwanego efekt.

. ..jeżeli potrafisz opanować swój tempe­
rament i wstrzymać potok wymowy, ogra­
niczając się do podania najważniejszych,
zasadniczych objawów — wówczas lekarz
przepisze Ci środek prosty, stosowany po­
wszechnie, o którym wiadomo z doświadcze­
nia. że nie szkodzi i że nie przeszkadza pra­
widłowemu rozwojowi procesu chorobowe­
go, lecz wspomaga siły natury. To jest
wszystko, czego można wymagać od tego
biednego człowieka, którem u kazałeś wejść
na wysokie piętro i zajrzeć do Twego po­
koju.

(Paul Reboux l.e Nouvrau
Savoir-Vivre),

Za dział ten odpowiada dr. Świątecki
w Bydgoszczy.

Za zeszpecenie twarzy
skazano lekarza na 25.000 zł odszkodowania.

Przed sądem cywilnym w Warsza­
wie toczyła się ciekawa sprawa prze­
ciwko lekarzowi o odszkodowanie.

Nauczycielka Z. B . poddała się ope­
racji usunięcia narośli nad okiem.

Dr. Mieczysław Flokstrumpf, który
podjął się tego zabiegu, użył radu, jed­
nak tak nieszczęśliwie, że pacjentce wy­
palił kawałek kości, zeszpecąjąc ją przy
tem. Wypalony kawałek kości zastąpio­
no później metalem,' jednak p. Z. B .

skarżyła się na stałe bóle głowy i ogól­
ny rozstrój zdrowia, który nie pozwalał,
jej zdaniem, zajmować się pracą zawo­

dową.
Z tego też tytułu zażądała pani Z. B.

od dr. Fłokstrumpfa odszkodowania w

wysokości 50.000 zł, z czego 25.000 zł za

oszpecenie i 25.000 zł tytułem renty z po­
wodu niezdolności do pracy.

Sąd okręgowy zasądził jedynie 25.000
zł jako odszkodowanie za zeszpecenie,
odrzucając inne pretensje.

Wyrok ten obie, strony zaskarżyły do

drugiej instancji.
Sąd apelacyjny wyrok ogłosi w dniach

najbliższych.
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Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 19 na 20
bm. dr. Truszczyński, Aleje Sienkiewicza 2.

Nocny dyżur pełni w bieżącym tygodniu
apteka ,,Pod Orłem "

przy Rynku.
Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie

wgodz.od17do18,awsobotyod17do19.
Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Pogotowie ratunkowe (dniem) tel. 417,
(nocą) tel. 276.

REPERTUAR KIN;
Pałac; ,,Bezbożne dziewczę" .

Stylowy: ,,Śmiech w piekle".
Żołnierskie: ,,Czy kobiecie kochać nie wol­

no" i ,,W porywie zmysłów".
Miesięczne zebranie Chrześc'ijańskiego Zjed­

noczenia Zawodowego lilja Inowrocław odbę­
dzie się w środę, 21. bm. o godz. 18 w lokalu

,,Dziennika Bydgoskiego", Rynek 20. Na po­
rządku obrad bardzo ważne sprawy.

Harcerze kujawscy wyjeżdżają do obozu let­
niego. Celem zasilenia funduszów na obozy
letnie, I. drużyna harcerska im. ks. Józefa Po­
niatowskiego urządziła w Inowrocławiu w har­
cówce wieczorek taneczny w niedzielę 18 bid.,
który cieszył się wielkiem powodzeniem. Pu­
bliczność dopisała. W niedzielę 2 lipca br,
harcerze inowrocławscy wyjeżdżają do Zakopa­
nego na caly miesiąc, gdzie urządzony został
obóz letni.

Nadzwyczajne walne zebranie Stow. Urzędni­
kó w Państw., Samorządowych i Komunalnych
odbędzie się 23 bm. o godz. 20,30 w salce sej­
miku powiatowego. Na porządku dziennym:
przyjęcie nowego statutu i inne ważne sprawy.

Procesja Bożego Ciała w parafji
Maski Boskiej w Inowrocławiu.

W niedzielę 18 bm. odbyła się w parafji
Matki Boskiej w Inowrocławiu uroczysta pro­
cesja Bożego Ciała, w której wzięło udział

przeszło 15.000 wiernych. Procesja przeszła
z pieśnią na ustach ulicami Plebanką, Toruń­
ską, Królowej Jadwigi i Opatrzności, Cele­
branta ks, prep. Jaśkowskiego prowadzili: sta­
rosta Wilczek ć dowódca garnizonu płk. Bos-
sak-Hauke. Wartę honorową pełniła kompanja
59 pp. Piękne ołtarze znajdowały się przed:
1. biurem parafji M atki Boskiej, 2. Feiglem, 3.

magistratem i 4. u zbiegu ulic Cmentarnej
i Opatrzności. Porządek utrzymywali żołnierze

59pp.i4p.a.1 . oraz sokoli i bracia kurkowi.
Przed baldachimem kroczyli oficerowie z ob-
nażonemi szablami, a dziatwa, która w bieżą­
cym roku po raz pierwszy przystępowała do
stołu Pańskiego, sypała kwiaty.

Procesja Bożego Ciała, która zgromadziła
tysiączne rzesze wiernych, była spontaniczną
manifestacją uczuć katolickich obywatelstwa
inowrocławskiego.

RĘKAWCZYNEK, pow. Mogilno. Tragedja
dziewczyny. Dnia 16 bm. w mieszkaniu Zelli
Waldemara odebrała sobie życie przez powie­
szenie się 24-!etnia Irena Chwalikówna. Powo­
dem samobójstwa było zwolnienie z pracy.

JfTośiłno.

Wypadek kolejowy. W piątek wydarzył się
na szosie pomiędzy Mogilnem a Wszedmem

nieszczęśliwy wypadek. Przejeżdżający w tym
czasie przez tor kolejowy Stanisław Cieślicki
z Sucharzewa nie zauważył pociągu. F urm an­
ka została odrzucona. C. zdążył na czas wy­
skoczyć, natomiast żona jego złamała sobie rę­
kę i odniosła okaleczenia wewnętrzne. Jeden
z koni został porwany przez parowóz i na prze­
strzeni 100 m. rozszarpany na strzępy,

Święto Morza. Ustalono następujący pro­
gram: W środę 28 bm. o godz. 15 dla uczczenia

poległych obrońców ojczyzny oddadzą zakłady
przemysłowe, kolej i straż pożarna świst, któ­
ry ma wstrzymać wszelki ruch kołowy w mie­
ście na 1 minutę. O godz. 20 przejdzie przez
miasto capstrzyk, a o godz. 21 puszczanie wian­
ków na jeziorze i palenie ognisk. W czwartek
rano pochód do kościoła. Po nabożeństwie na­
stąpi poświęc'enie kajaków nad jeziorem, po-
czem defilada łodzi i kajaków. Od godz. 5 po

poł. zabawa ludowa.

kurator poznański dr. Pollak
wiceministrem oświaty?

W sferach nauczycielskich utrzymują, że w

niedalekiej przyszłości należy oczekiwać no-!

minacji dr, Michała Pollaka na podsekretarza
stanu w m inisterstwie oświaty.

Dr. Pollak był uprzednio wicekuratorem

okręgu krakowskiego, później zaś stanął na

czele kuratorium pomorskiego, a po jego zw i­
nięciu objął kierownictwo kuratorjum poznań-
sko-pomorskiego.

hbbbi f'

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­

nie apteka Centralna, ul. Chełmińska.

Bibljoteka T, C, L. (ul. Wysoka 16) otwarta
codziennie za wyjątkiem niedziel ł świąt od go­
dziny 11— 11,30 i od 16—19.

REPERTUAR KIN:

L u x : ,,Narzeczona 68".

Mars; ,,Samotny orzeł" i ,,Faworyt maha­
radży" .

Światowid: ,,Obcym całować wolno" .

Pałace: ,,Żółta maska" .

Corso: ,,Gwiaździsta eskadra" .

TEATR POLSKI.
W środę, o godz. 20 występ gościnny chóru

rosyjskiego ,,Wołga" . Leg. zniżk. 25%.
W czwartek o godz, 20 występ artystów ko-

medji muzycznej i Teatru Nowego z Poznania

p. t. ,,Śmiech to radość życia" . Leg. z niżk.

nieważne.
W piątek o godz. 20 występ artystów ko-

medji muzycznej i Teatru Nowego z Poznania

p. t. ,,W yjeżdżamy na urlopy". Leg. zniżk,
nieważne.

Osobiste. We wtorek wyjechał na 6-tygo-
dniowy urlop wypoczynkowy dyrektor lasów

państwowych inż, Józef Zagórski. W zastęp­
stwie urzędować będzie wicedyrektor inżynier
Gottwald.

Tow. Restauratorów zwołuje zebranie na

środę 21 bm. godz. 16,30 do lokalu p. Rzepkie-
wicza, Podgórz-Piaski — restauracja ,,SieIan-
ka".

Studenci leśnictwa ze Lwowa zwiedzają Po-

morze. W poniedziałek przybyła do Torunia

wycieczka leśników politechniki we Lwowie

pod kierownictwem prof. Kozikowskiego w

liczbie 25 osób. Zwiedzili oni lasy Pomorza,
zapoznali się z walką z sówką-chojnówką, stud­
iowali przemysł i tartacznictwo pomorskie. We
wtorek udali się do Zbiczna na tamtejsze fer­
my (hodowlę srebrzystych lisów).

Zjazd Hallerczyków
w Toruniu.

Zarząd główny Związku Hallerczyków wspól­
nie z Chorągwią Pomorską i Młodymi Naro­
dowcami urządzają 1 i 2 lipca wielką rewię
,,błękitną" w Toruniu.

Ogólnopolski zjazd ogrodniczywToruniu
Z ramienia Związku Polskich Zrzeszeń

Ogrodniczych w Warszawie odbędzie się w

dniach 23 do 25 czerwca w Toruniu VI. ogólno­
polski zjazd ogrodniczy.

Zjazd ten zgromadzi najpoważniejszych

przedstawicieli wszystkich działów ogrodni­
czych, którzy wygłoszą szereg fachowych refe­
ratów na najaktualniejsze tematy z dziedziny
sadownictwa, warzywnictwa, kwiaciarstwa, na­
siennictwa i walki ze szkodnikami i chorobami
roślin.

W zjeździe mogą brać udział ogrodnicy za­
wodowi, właściciele gospodarstw ogrodniczych,
pracownicy tych gospodarstw, rolnicy, posia­
dający w swych gospodarstwach dział produkcji
ogrodniczej prowadzony handlowo i członkowie

organizacyj ogrodniczych. Miłośnicy ogrodnic­
twa, nie będący członkami organizacyj ogrodni­
czych, słuchacze i uczniowie szkół ogrodni­
czych, mogą brać udział w zjeździe bez prawa
głosu.

Uczestnikom zjazdu przysługuje 50% zniżka
od ceny biletu powrotnego z Torunia do miej­
sca zamieszkania, dla wycieczek składających
się najmniej z 8 osób 33l4% zniżki od ceny bi­
letu w obie strony, a od 50 osób 50% zniżki

w obie strony.

Kasachorych czychora hasa?
Jeśli na kogo, to najwięcej słyszymy sarkań

i gniewu na nasze kasy chorych. Instytucja,
której celem i zadaniem jest pójść z pomocą
warstwom pracującym, jakoś spaczyła swe za­
danie. Jako główny swój cel, którego ściśle

przestrzega, wysunęła widocznie moment do­
pilnowania, aby każdy zatrudniony byl jej
członkiem, a co najważniejsze — płacił wy­
sokie składki, nie po to, żeby mógł korzystać
z pomocy lekarskiej, ale jak się wydaje — na

spłacenie długów, jakie zaciągnięto na wysta­
wienie okazałego gmachu kasy chorych.

Pytamy się, czy ,,nos do tabakiery, czy ta-

bakiera do nosa?" Czy po to płacą członkowie
składki, aby budowano gmachy, a kiedy po­
trzeba choremu pomocy lekarskiej, to się jej
odmawia?

Sarkają na kasy również lekarze. Czekają
bowiem na swe honorarja miesiącami calemi.

A jak się przy tem leczy: Oto jeden z wielu
kwiatków naszej ,,chorej kasy".

Ubezpieczona poważnie zachorowała na gar­
dło. Obrzmienie i stan gorączkowy budził
słuszne obawy, że może z tego wyniknąć po­
ważna choroba, temwięcej, że choroby gardła
są bardzo niebezpieczne i bardzo często skom­
plikowane. Idzie więc po pomoc lekarską. Tam

zbywa się ją utartym już frazesem: ,,Ach to
nic takiego; gdyby miało się pogorszyć, proszę
przybyć". Tymczasem gardło nabrzmiało do

tego stopnia, że spożywanie pokarmów stało

się niemożliwe. Lekarz-specjalista oczywiście
na kartę kasy chorych zapisufe jej za 35 gr
wody utlenionej, za 10 gr rumianku i aspiryny.

Chory czuje się coraz gorzej, gorączka co­
raz silniejsza. Udaje się do innego lekarza na

własny koszt. Okazuje się, że jest zapalenie
w najgorszym stopniu, stan bardzo poważny.

Pytamy się, czy choroba ta sama, u tego
samego pacjenta badana raz na koszt kasy cho­
rych przedstawiała się niezbyt groźnie, a ba­
dana na koszt prywatny wykazała, że jest nie­

bezpieczna, tylko dlatego taką się wydawała,
że chory był członkiem kasy chorych? Czyż
członków należy leczyć, czy tylko ich zbywać?

Jeśli tak, to lepiej stworzyć miast kasy cho­
rych instytucję spłacania długów budowlanych,
a każdy zrozumie, na co płaci i jakie ciągnie
z tego korzyści.

Bolączki podobne przydarzają się codzien­
nie, a członkowie poza płaceniem składek ma­
ją jedynie zmartwienie i kłopot. Czas wreszcie
z tem skończyć i służyć sprawie, dla której ka­
sy chorych zaistniały.

ZMARLI:
Ś. p. Leon Gyms, nauczyciel emer., lat

76, w Gnieźnie.
6. p. Paulina Agnieszka z Kurzbach-Lę-

ckich Jażdżewska, w Zalesiu.
Ś. p. Jan Bujakiewicz, b. długoletni ad­

m inistrator 'majętności Sokołowo pod Śmi­
glem, lat 81.

Ś. p. dr, Rajmund Rakowski, lekarz w

Krobi.

Niezwykły pacfent
szpitala wojskowego w Poznaniu.

Peruwiańczyk odbywa swa powinnoś( żołnierska w pclskiem wojsku.
Do okręgowego szpitala wojskowego w Po­

znaniu przywieziono przed kilku dniami pod­
chorążego kawalerji z Grudziądza, który w wy­
padku doznał okaleczenia kolana. Lekarzy i sa-

nitarjuszy zaintrygowało słabe opanowanie
przez podchorążego języka polskiego. Tajem­
nica ta wkrótce się wyjaśniła. Okazało się mia­
nowicie, że iest to Peruwiańczyk, syn bogatego
emigranta polskiego, któremu ojciec zapisał
majątek tylko pod warunkiem, że swą powin­
ność żołnierską odbędzie w wojsku polskiem.
Wypełniając wolę ojca, młody Peruwiańczyk
wstąpił do kawalerji i obecnie sfuży w szkole

podchorążych w Grudziądzu. W celu umilenia
sobie służby wojskowej zakupił sobie w G ru­
dziądzu w illę, samochód i zaangażował kucha­
rza, szofera i lokaja. W jednej z licznych wy­
cieczek samochodowych podchorąży doznał o-

kaleczenia kolana i musiał być przewieziony
do szpitala. Na pytanie służby szpitalnej, czy
ma w mundurze pieniądze, oświadczył, że jest
tam ,,nieco drobnych". W mundurze znaleziono
2 i pół tysiąca zt. Wieść o tem rozeszła się
szybko po szpitalu i spowodowała, że bogaty
podchorąży jest ośrodkiem ogólnego zaintere­
sowania.

Grudziądz.
Apteki dyżurne: ,,Pod Gwiazdą", ul. Cheł- !

mińska 26, teł. 399 i ,,Pod Koroną", ul. Wy­
bickiego 39, tel. 137.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Na rozkaz kobiety".
Gryf: Tajemnica zamku Porlock" .

Orzeł: ,,Czterech uciekinierów".
Z Teatru Miejskiego. W środę 21. bm. w y­

stąpi w Grudziądzu gościnnie. Teatr Miejski
z Bydgoszczy. Odegrana zostanie wielka rew-

ja p. t . ,,Hallo Ameryka" z udziałem Aleksan­
dra Suchcickiego artysty warszawskich teatrów

rewjowych.

Z galerii naszych bliźnich-

Osoba ta nie pochodzi wprawdzie z ziemi

pomorskiej, lecz na niej obecnie pracuje.
Widzieliśmy go w wojsku jako szefa sztabu,

dalej kolejno jako zastępcę dowódcy pułków
dzieci grudziądzkich 64 p. p ., to znów 65 p. p.

Wszędzie łubiany, poważany, a ceniony z po­
wodu Jego zalet niet.ylko żołnierskich, ale
i obywatelskich. Opuścił szeregi wojska ze

względu na zdrowie. Objął kierownictwo wiel­
kiego przedsiębiorstwa znanego w Wielkopolsce
i na Pomorzu. Już od początku starał się spol­
szczyć to przedsiębiorstwo zupełnie. Dzięki
Jego energji, Jego inicjatywie stoi dziś na cze-

le tego przedsiębiorstwa rada nadzorcza składa­
jąca się z wybitnych Polaków o powszechnie
znanych nazwiskach.

I choć kto z zawiści podnosi głos, n ikt temu
nie uwierzy i wierzyć nie może, bo osobistość

ta, której sympatyczną karykaturę podajemy,
daje nam rękojmię dostateczną, że ponad
wszystko służy, działa i do końca życia praco­
wać będzie dla Polski, więcej, bo zawsze gotów
jest do ołiar największych, gdy Matka-Ojczyzna
tego wymagać będzie.

Miłą wycieczkę parostatkiem ,,Cuner" do
Świecia i Sartowic urządza Tow. Wędkarskie
w dniu swego patrona, tj. 29 bm. Oplata w

obie strony dla dorosłych 1,50 zł, dla dzieci
50 groszy. Odjazd z portu Szulca o godz. 7.

Tow. Miłośników Fotograiji rozpoczyna z

dniem 20 czerwca br. pracę w swem laborator­
ium przy ul. Toruńskiei 10 w każdy wtorek
i piątek tygodnia od godziny 20 do 22. Tow.

urządza pozatem ćwiczenia i pogadanki w celu
kształcenia lotoamatorów.

Zjazd Związków i Wydziałów Czeladzi Kra­
wieckiej odbył się w ub. niedzielę. Marszałko-
wał p, Rost. Referat o rzemiośle krawieckiem

wygłosił prezes Słupski. Dyskusja była bardzo

ożywiona. Na wniosek p. Paluszkiewicza u-

ehwalono, aby mistrzowie nie przyjmowalt pra­
cowników wyznania mojżeszowego. Do zarządu
głównego wybrano: prezesem p. Słupskiego,
zastępcą p. Kokota z Tczewa, sekretarzem p.
Jóżkowiaka, zastępcą p. Różańskiego, skarbni­
kiem p. Józefowicza oraz do komisji rewizyjnej
pp. Betlewskiego i Sikorskiego.

Burza z piorunami nawiedziła nasze miasto

ubiegłej niedzieli. Ulewny deszcz trw ał do

późnego wieczora. Wicher pozrywał namioty
cyrku wędrownego, pokrowce z karuzeli, w y -
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gniótł dużą szybę w domu przy ul. Marszałka
Focha 22 na I piętrze, wartości 1000 zł i wo-

góle wyrządził dużo strat. Straż pożarną wzy­
wano kilkakrotnie celem wypompowania zala­
nych piwnic. Instalacje alarmowe straży zo­
stały w dwóch miejscach uszkodzone, miano­
wicie przy dworcu oraz Pe-Pe-Ge. W pobli-
skiem Ząkurzewie uderzył piorun i wzniecił

pożar.
Fałszywe doniesienie. Donosiliśmy o skra-

dzeniu radioaparatu przez Kazimierza Kleinfel-
da na szkodę Ressy KleinfeldoweJ. Jak się je­
dnak okazuje, oskarżenie było fałszywe, po­
dyktowane aktem zemsty, za co Kłeinfeldowa

odpowiadać będz.e przed sądem.

Kradz'ieże, Piekarzowi Gronkowi skradzio­
no z spiżarni różne ciastka, cukier, czekoladę

oraz nabiał. Zapomocą wyrwania okna włamali J

się złodzieje do składu rzeźnickTego Mędra- I

szewskiego i zabrali różne wędliny na sumę
100 złotych. Podczas targu skradziono A. Tal-

pie z Lubienia z kieszeni marynarkn 40 zł.

Wszyscy na odpust do Chełmna w dniu 2 lipca br.

statkiem Polskiej Żeglugi Rzecznej

,,VISTULA" (”377
Przejazd w obie

strony tylko
Odjazd parostatków do Chełmna w dniu

1lipcabr.ogodz.18iwdniu2lipeabr.
o godz. 6 rano. Wyjazd z Chełmna w dniu
2 lipca o godz. 18, 21 i 24. Bilety wcześniej
nabyć można w kancelarii parafj. św. Krzy­
ża i na przystani ,.V istula" w Grudziądzu.

jeden złoty.

Walny zjazd okręgowy
Stowarzyszeń Urzędników Skarbowych Pomorza.

Grudziądz. W ub. niedzielę odbył się tu

zjazd delegatów Stow. Urzędników Skarbo­
wych. Obrady zagaił prezes Pomorskiej Izby
Skarbowej Kossjor, który w słowie wstępnem
uwydatnił wykonane w ub. roku prace.

Przewodnictwo zjazdu objął nadradca Roz-

borski, obszerne sprawozdania zarządu odczy­
tał sekretarz Myjak. Sprawozdanie kasowe, z

którego wynikał czysty zysk w wysokości zł

1.451,19, podał skarbnik Konopka. Po przemó­
wieniu delegata zarządu głównego przystąpio­
no do wyboru nowego zarządu, a mianowicie
na wniosek p. Jaszczyńskiego wybrano pono­
wnie dotychczasowy zarząd.

Podczas przerwy zasiedli delegaci wraz z

gośćmi do wspólnego obiadu, podczas którego
wzniesiono szereg toastów. Po obiedzie w y­
słuchano sprawozdań delegatów.

Częstochowa wołyńska.
Nieśmy pomoc duchowo rodakom naszym na kresach wschodnich.

Z dalekich Kresów Wschodnich, bo aż z Ka­
zimierza, pow. kostopolskiego, przybył do na­
szej redakcji proboszcz tej parafji ks. Wacław
Batowski, z prośbą o zaapelowanie do bogoboj­
nego i wierzącego ludu pomorskiego o pomoc
dla ratowania kościółka starożytnego z cudow­
nym obrazem M atki Boskiej.

W powiecie nadgranicznym, kostopolskim,
na Wołyniu, leży Kaztmierka, ,,Częstochowa
wołyńska" .

Kościół posiada prześliczny cudami słynący
obraz M atki Boskiej. Wieść starodawna głosi,

Kleszczewski, przybywszy do kościoła o kuli*

przy odsłonięciu cudownego obrazu nagle zdro­
wie zupełnie odzyskał tak, iż kulę na pamiątkę
w kościele zostawił i o zapisanie tego cudu

prosił.

Prześliczny jest obraz M atki Najświętszej
Kazimierzowskiej. Dziwnie słodko i rzewnie

patrzą Matczyne oczy. Jest w nich wyraz ma­
cierzyńskiej miłości i jednocześnie jakby głębo­
kiego, wielkiego smutku. Bo oczy Matczyne
patrzą na nędzę Swego ludu, Swoich dzieci.

Tczew.
Beznadziejne położenie bezrobotnych miasta

Tczewa. W poniedziałek odbyła się konferenc­
ja komitetu bezrobotnych z burmistrzem Woj-
czyńskim. Komitet w składzie pp. Ziomka, Ja­
błońskiego, Mazelli, Mendaka t Dobkowskiego
domagał się płacy gotówkowej za wykonywane
dla miasta prace doraźne zamiast dotychczaso­
wych racyj żywnościowych. Burmistrz Woj-
czyński oświadczył delegacji bezrobotnych, iż

magistrat nie jest w stanie nadal utrzymywać
bezrobotnych, gdyż nikłe fundusze na ten cel

przeznaczone dawno się wyczerpały, a obecnie
miasto nie może zdobyć potrzebnych pieniędzy.
Dalej burmistrz Wojczyński oświadczył, iż z

dniem 20 czerwca br. żaden 'Bezrobotny przy
doraźnych pracach zatrudniony być nie może,
gdyż prace te do czasu uzyskania pieniędzy

zostały wstrzymane. Wstrzymane zostało rów­
nież wydawanie racyj żywnościowych dla bez­
robotnych i ich rodzin. Magistrat, widząc cięż­
kie położenie bezrobotnych, którzy żyli jedynie
z racyj żywnościowych, wydawanych przez
miasto, mimo tak wielkiego ograniczenia w y­
dawać będzie bezrobotnym na osobę 1 chleb

4-funtowy tygodniowo oraz dziennie pół litra
mleka dla bezdzietnego małżeństwa, z dwoj­
giem dzieci 1 1. mleka, dla dużej rodziny nie

więcej jak 2 litry mleka dziennie. Ciekawi je­
steśmy, z czego ci biedacy będą żyli.

Sensacyjny mecz piłki nożnej odbył się po­
między I. drużyną K. S. ,,W isła" a bawiącą w

Tczewie drużyną cyrku Staniewskich z udzia­
łem murzyna Shokala. Wynik 5:1 na korzyść
,,W isły" .

tfiojnice.
Wałka z sówką-chojnówką. W tych dniach

przeprowadzano w lasach chojnickich, w bo­
rach tucholsk.ch, w powiecie starogardzkim
i drobnych obszarach powiatu toruńskiego wal­
kę z sówką-chojnówką. Kierownictwo spoczy­
wało w ręku inż. Ossowskiego. WaTkę prze­
prowadzano za pomocą środków dotykowych
(działających podobnie jak iperyt). Ogółem do

opylania przeznaczono 12 tys. ha. lasów. O py­
lono około 9 tys. ha. z dodałnim skutkiem,
gdyż mniejwięcej 95% szkodników zostało zni­
szczonych, a lemsamem dla skarbu państwa u-

ratowano lasów wartości pół miljarda złotych.
Praca ta dodatnio odbiła się na naszych bez­
robotnych, gdyż całe zastępy z nich znalazły
pożądaną pracę i dobry zarobek.

Jubileusz zawodowy, Mistiz zduński Waler-

jań Szrekenszleger obchodził uroczyście 25-
lecie mistrzostwa. Z powinszowaniami przybyli
nawest delegaci zamiejscowi, a mianowicie pp.
starszy cechu Łagoda z Grudziądza, członko­
wie zarządu Mańkowski z Pelplina i Stęszew-
ski z Chojnic. Pierwszy z nich wręczył jubila­

towi dyplom honorowy, który ofiarowała Izba
Rzemieślnicza. A d multos annos!

'Cthełmmo.

8 pułk strzelców konnych obchodził w ub.

poniedziałek swoje doroczne święto. Ze wzglę­
du ma obecne ciężkie warunki materjalne ob­
chodzono ten uroczysty dzień ściśle w ramach

pułku. Po zdaniu raportu przybyłemu na świę­
to pułkowe w zast. dowódcy brygady kawalerji
płk. dypl. M ullerowi z Torunia odbyła się na

placu konkursowym przy strzelnicy szkolnej
uroczysta msza św. połowa odprawiona przez
ks. prob. Ringwelskiego, poczem odbyła się
defilada. W południe nastąpiło rozdanie od­
znak pułkowych i sznurów strzeleckich. Pułk.
Muller udekorował odznaką zast. d -cy pułku
majora Skrzyneckiego i prezesa ziemian powia­
tu chełmińskiego Mullera z Linówca, który jest
ojcem chrzestnym sztandaru pułkowego. Pod­
czas wspólnego obiadu żołnierskiego przema­
wiali: ppłk. Muller, starosta Biały, burmistrz
Zawadzki i prezes ziemian M uller. Po południu
odbyły się na ujeżdżalni koszarowej zawody
lekkoatletyczne i zawody konne.

iż obraz ten został przywieziony z Palestyny
przez księcia Radziwiłła-Sierotkę.

Sierotka sierotom kresowym przywiózł
matkę.

W dnie odpustowe z dalekich krańców

wschodnich, z W ołynia i Polesia, a niegdyś i z

Kijowszczyzny, a także z Chersonia, ściągają
rzesze pobożnych do Kazimierki, ,,Częstochowy
kresowej". N ieraz ujrzysz na klęczkach czołga­
jących się pół kilometra do kościoła.

Ile łez Matka Najświętsza osuszyła, ile serc

pocieszyła...
Wśród cudów zanotowanych w miejscowej

kronice i o takim czytassz, że rolnik Ignacy

A jednak nie pomoże!
Brutalne metody germanieacyine nie odniosą skutku.
Hitler w swej ostatniej mowie, wy­

głoszonej w Reichstagu, oświadczył, że
dobrze wie, iż z Francuzów ani Polaków
Niemców nie zrobi i że germanizacja
należy do przeszłości. P raktyka codzien­
na w Niemczech rażąco przeczy temu

oświadczeniu. Najpoważniejsze pismo
polskie w Niemczech ,,Naród", wycho­
dzący w Herne w Westfalji, stwierdza
z głębokim bólem, że znów 8 kursom

czytania i pisania polskiego odebrano
lokale. Ogółem pozbawiono dotąd w

Westfalji i Nadren'ji 1461 dzieci pol­
skich nauki języka polskiego na kur­
sach, których koszt pokrywała nasza

emigracja.
Jeżeli hitlerowcom się wydaje, że te­

mi brutalnemi metodami zdołają mło­
dzież polską w Westfalji i Nadrenji
zgermanizować, mylą się. Przed wojną
'emigracja nasza nie korzystała z szkół i

kursów polskich. Dziatwa polska, uczę­
szczająca do szkól niemieckich i wzrasta­
jąca wśród obcych, ulegała wprawdzie
skażeniu języka, ale zachowała niezatru-
te jadem niemieckim dusze i serca pol­
skie. Ostojąjej był dom polski, o którego

progi rozbijały się fale germanizacji.
I czem większe były prześladowania,
czem brutalniej usuwano z nagrobków
polskich polskie napisy, czem częściej
zakazywano śpiewu polskiego w czasie

procesji (bo i to już było na obczyźnie
przed wojną), czem częściej rozpędzano
nawet kondukty żałobne, w których bra­
li udział sokoli w maciejówkach, tem

szczelniej zamykał się w kolonjach ro­
botniczych zagłębia westfalsko-nadreń-

skiego dom polski przed inwazją Ger­
manów. Stróżką tych świętych polskich
progów była matka-Polka, ,,w ykładają­
ca" dorastającej dziatwie historję Pol­
ski, ucząca swe dzieci nie tylko czytać
i pisać po polsku ale i nienawidzieć

Niemców, którzy naszą Ojczyznę roz-

,grabili.
I z tych to domów polskich na ob­

czyźnie wyszło w styczniu i lutym 1919
roku około 6000, młodych i zdrowych
chłopców, którzy Polskę znali tylko z

opowiadań matki. Wyszli, aby zasilić

oddziały powstańców wielkopolskich,
stworzyć kadry dywizji białorusko-li -

tewskiej (w Ostrowie-Komorowie pod

dowództwem generała Iwaszkiewicza)
lub na prośbę pułkownika Skrzyńskiego
wesprzyć odsiecz Lwowa-

Cała robota germanizacyjna szkół,
zgubny wpływ niemieckiego otoczenia,
przymusow'a służba, wojskowa i wojen­
na, którą starano się przekształcić Po­
laków na bezmyślnych niewolników
Germanów — wszystko to na nic się nie
zdało. Gdy zabrzmiał złoty róg wolno­
ści, odezwała się krew polska nawet

wśród kopalń i hut westfalsko-nad-
reńskich.

Tak było i będzie.
Rodacy nasi na obczyźnie, cierpiący

obecnie pod obuchem germanizacyj-
nych zakusów', niechaj przypomną so­
bie niezaw'odny środek z czasów' przed­
wojennych. Szkołą polską musi się stać
dom polski — matka - karmicielka na

nowo musi przejąć rolę nauczycielki.
Wtedy jak w przeszłości tak i teraz fale

germanizacyjne rozbiją się o progi pol­
skich fortec na obczyźnie. I przyszłe
pokolenia naszych emigrantów zacho­
wają nieskażony charakter swoich pol­
skich serc i dusz. A czem brutalniejsze
będą metody hitlerowskich band, tem

głębszy będzie wśród młodych polskich
pokoleń w'stręt do wszystkiego, co nie­
mieckie.

Więc w górę serca, Rodacy na obczy­
źnie! Jeszcze Polska nie zginęła i wśród
Was! ,,Westfalczyk".

Posłuchajcie krótkiej, smutnej historji tej
parafji:

Kazimierzek, miasteczko zostało zniszczone

przez kozaków i tatarów w r. 1665 i odtąd z

gruzów już się nie podniosło. Kogo oszczędził
miecz — wziął jassyr.

Dziś Kazimierzów nazywa się już Kazimier-

ka, jest to już wieś ruska schizmatycka. Rząd
carski zrobił swoje.

Stają na pamięci słowa Pisma św.; ,,Rachel
płacząca synów swoich i nie może się pocie­
szyć. iż ich nie masz" .

Oto dlaczego smutną jest twarz Matki Bo­
skiej — oto dlaczego łzawe są Jej oczy. Dziś

już i ta ostatnia placówka wiary i polskości,
kościół w Kazimierce chyli się do upadku, do

ruiny.
Pękły mury ściany kościoła na wylot, front

kościoła pęki, kościółek rozpada się
Słowa Psalmisty Pańskiego: ,,Panie u m iło­

wałem ozdobę domu Twojego" zdają się być
gorzkiem urągowiskiem.

Dworów w parafji niema wcale, parafianie
są w takiej nędzy, że większość z nich chleba
niema. Paraija rozproszona, ciągnie się oko ło
czterdzieści kilometrów. Na miejscu, w Kazi­
mierce są rusini schizmatycy.

Zwracam się przeto jako stróż miejsca świę­
tego do społeczeństwa, polskiego na Pomorzu,
gdzie jest takie zrozumienie, z błaganiem o po­
moc. Remont musi być od fundamentów, gdyż
fundamenty zmurszałe obsuwają się. Z tem i

fundamentami obsuwa się zdaje się wprost du­
sza patrzącego. Dlatego wołam z jękiem( ratuj­
cie, pomóżcie m'i odremontować kościół w Ka­
zimierce, dziedzictwo Marji! Złóżcie ofiary na

remont kościoła. Dajcie, a Bóg Wam odda!
Za ofiarodawców będą odprawiane msze św.

Ks. Wacław Batowski, proboszcz
w Kazimierku, poczta Małyńsk, powiat kosto-

polski.
Ofiary prosimy składać łaskawie w redakcji

,,Dziennika Bydgoskiego" albo wprost pod ad"
resem wyżej wymienionym.

Odpowiedzi redakcji
Kom itetowi Bezrobotnych w Chełmnie.

Zarzuty, iż zastępstwo w biurach magistra­
ckich powierza wasz burmistrz w zasadzie(!)
opojom-emerytom, którzy w biurze urzą­
dzają ,,orgjastyczne pijatyki" — są zbyt
gołosłowne. Dlatego listu nie umieszczamy,
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Razw roku?Jfionifio
Bydgoszcz, dnia 21 czerwca 1933 roku.

KALENDARZYK,
Dziś: Alojzego Gonz. w .

. Jutro: Paulina b.

. Wschód słońca: godz. 3,33.
Zachód słońca: godz. 20,29.

--- ------

Stan pogody
Słoni.ecznie. Obszar deszczów przesunął

się na wschód. Opady w niektórych okoli­
cach były niezwykle intensywne.

Temperatura w Bydgoszczy +240 C.

Tylko jeden raz w roku zwraca się
sokolstwo pomorskie do Społeczeństwa
tak ściśle zrośniętego z tą, zasłużoną, or­
ganizacją, z serdeczną, prośbą o popar­
cie finansowe, które ma się stać pod­
stawą całorocznej pracy organizacyjnej.

Więc nie om ijaj w niedzielę, 25 b. ni.

kwestarki - Sokolicy ,czy też Sokoła,
gdyż ,,Sokół" daje gwarancję, że każdy
grosz, złożony do puszki kwestarza zu­
żyty zostanie na cele właściwe, w myśl
szczytnych haseł sokolich.

Nasi milusińscy przy ,,pracy".

-N Stan

wozorajszy
11331

DYŻURY NOCNE APTEK
od19.VI. -

. 25.VI.
1) Apteka Centralna.
2) Apteka pod Lwem (Okolę).

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9—16, w niedziele i święta od 11—14.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dzisiaj w środę drugi i ostatni występ
sympatycznego zespołu artystów poznań­
skich z Fontanówną, Nocliowicz, Polańskim,
Iwańskim i Szczerbowski'm na czele. Rewja
,,W YJEŻDŻAMY NA URLOPY1'.

Jutro wraca na afisz nasz szlagier ,,HAL-
LQ! AMERYKA!", który szturmem zdobył
Bydgoszcz. Ze względu na krótki tylko po­
byt Aleksandra Suchcickiego, któ ry nieba­
wem wraca do Warszawy, ,,HALLQ! AME­
RYKA!”, grana będzie jeszcze tylko kilka
razy. Spieszyć się zatem należy z zobacze­
niem i usłyszeniem ,,Najpiękniejszych wal­
ców świata, Konkursu filmowego, Maurice
Ćheyalier'a , Nataszy, Tanga z harm onjanri"
i dalszych 20 przebojów.

— Doraźna próba, urządzona w niektórych
składach kolonialnych, sprzedających chleb

żytni niżej ceny urzędowej, wykazała, że chleb
nie doważa. W jednym wypadku stwierdzono
brak 125 gramów na 3 funty. Odnośny piekarz
zostanie pociągnięty do odpowiedzialności są­
dowej, albowiem sprzedaż chleba z nalepką,
wykazującą wagę pełnych 3 funtów, a ważące­
go mniej, jest karygodna.

- Utrapienie ludzi wysokiego wzrostu.

Istnieją przepisy, aby markizy przed sklepami
umieszczone były nie za nisko, a jednak jakoś
ludziom wysokiego wzrostu nietrudno zawadzić
o markizy nieodpowiednio urządzone. Przecho­
dzenie ulicą w ciągłej obawie, aby nie uderzyć
gdzieś głową, do specjalnych przyjemności nie

należy. To też właściciele sklepów winni w

myśl przepisów umieszczać markizy w odpo­
wiedniej wysokości.

0 gmach Szkoły Wydziałowej
dla dziewcząt.

Magistrat m. Bydgoszczy uchwalił nic
oddawać budynku zajętego obecnie

przez Żeńską Szkołę Wydziałową na

inne cele, a budynek ten, który swego
czasu postawiony był dla miejskich
szkół żeńskich, służyć ma nadal celom

Żeńskiej Szkoły Wydziałowej, aż do u-

kończenia jej likwidacji, z tem, że w

miarę wolnych sal lekcyjnych umieści

się w tym budynku — jakto zapocząt­
kowano już z rokiem szkolnym 1932/33
— stopniowo przyszłą Żeńską Szkołę
Zawodową.

Nastał teraz rajski czas dla dzieciarni — słońce praży już. porządnie i ziemia ogrza­
ła się dostatecznie, aby móc służyć jako miejsce zabawy. Kochano bobasy używają
sobie też, ile się da — ubabrane i zmęczone wracają'potem do domu. Obiadek sma­
kuje wtedy znakomicie — niema też wielkiego oporu przy myciu — i bęc do łóże­

czek na zasłużony odpoczynek! Słońce, kochano słońce!

Pożar w zagrodzie galowego
(ak) Wczoraj w południe z nieznanej przy­

czyny wybuchł pożar w gajówce przy ulicy
Ruskiej, przynależącej do leśnictwa Małe
Bartodzieje. Zaalarmowana o godz. 12,30
straż pożarna zastała w płomieniach stodo­
łę i chlew. Akcja ratunkowa musiała się o-

graniczyć do nieprzeniesienia pożaru na in­
ne objekty.

IPrócz sieczkami, którą zdołano na czas

wyprowadzić ze stodoły, . spłonął doszczę­
tnie inwentarz i znajdujące się w stodole
maszyny rolnicze. Straty oblicza się na o-

koło 5.000 złotych. Po dwugodzinnej akcji
straż powróciła do remizy.

— Wielkie ognie bengalskie urządzają So-
koh w najbliższą sobotę na stadjonie miejskim.
Program obejmuje tańce, wyścigi kolarskie przy
reflektorach, występy grećko-rzymskie, ćwicze­
nia wachlarzami. Wstęp reklamowy, bo tylko
49 gr, dla młodzieży 20 gr. A zatem w sobotę
o godz. 8,30 wszyscy na stadjon miejski!

— W kawiarni ,,Europa" występuje znany
humorysta Józef Romanowski oraz balet C. Ga­
jewskiej. Codziennie dancing fam ilijny. Przy­
grywa pierwszorzędny zespół pod batutą Hen­
ryka Mikołajczyka. Lokal otwarty do rana.

— ,,Żywe Szachy" i mecz p iłki nożnej
Olympja — Sokół I odbędzie się na stadjonie
miejskim, w niedzielę, dnia 25 czerwca. Po­
czątek o godz. 16. Cała impreza zostanie sfil­
mowana przez wytwórnię filmową.

CH.Z.

KOŁO

M.P.

BYDGOSZCZ.

Sekcja szachowa, dziś, w środę 21 bm.,
zbiórka o godz. 19,45 przed Mellerem, płac
Piastowski. Mocz z Szkołą Podchor. przy
62 p. p. Wlkp.

Schadzka w czwartek o godz. 17.
Zebranie zarządu w piąte k o godz. 18-ej.

W Wiedniu ,,wylądował" bezrobotny me­
chanik, który w sześciotygodniowym ,,mar­
szu" na rękach przybył ż Grazu' do Wiednia.
Towarzysząca mu żona sprzedawała cieka­
wym fotografię akrobaty j zrobiła ua tem

wcale nie najgorszy interes.

Złoty Jubileusz ,,Halki".
Program zjazdu kół śpiewaczych dnia 25

czerwca w Bydgoszczy .— z okazji 50-lecia
istnienia ,,Halki" — przewiduje:

O godz. 7,30 zbiórkę towarzystw w Re­
sursie Kupi-eckiej, o 7,45 wymarsz do ko­
ścioła Parnego na uroczystą Mszę św.

Otwarcie zjazdu nastąpi o godz. 9,15 na

Starym Rynku.
Posiedzenie jubileuszowe (zjazdowe) od­

będzie się po godz. 10 w Resursie Kupie­
ckiej.

Popisy konkursowe poszczególnych kół

śpiewaczych rozpoczną się o godz. 4 po po­
łud niu w ogrodzie. Do popisów staje siedm
chórów miejscowych, (Chopin, Bydgoski
Chór Męski, Cecyiju, Odrodze-nie, Dzwon,
Harmonja i Hasło) h 10 zamiejscowych,
(Rynarzewo, Sławsko Wielkie, Leszno,
Poznań - ,,Halka", Toruń - ,,Lutnia", jPńd-.
górz, Inowrocław — ,,Szarotka", Kruszwica,

iGrudziądz - ,,Echo' i Chojnice).
Delegacje na zjazd wysyła kilkadziesiąt

towarzystw.
Chórami ogólnemi dyryguje prof. Jawor­

ski.

— Zakończenie roku szkolnego w Pań*

stwowej Szkole Przemysłowej. W dniu 14
czerwca rb. zakończył się rok szkolny w

Szkole Rzemieśłniczo-Przemyśłowej przy
P-wej Szkole Przmysłowej w Bydgoszczy.

Ukończyli oddział ślusarsko-mechanicz-

ny wymienionej wyżej Szkoły i otrzymali
świadectwa czeladnicze następujący ucz­
niowie: Bcgier Edward, Fitucń Stanisław,
Gastccki Jan, Grodzki Zygmunt, Jankowski
Edward, Konieczką Jan, Kossakowski Ale­
ksy, Lassek Jan, Małecki Józef, Marjanow-
ski Edmund, Michaś Henryk, Miieruszewski
Edmund, Nowi-cki Marjan, Sobczak Alfred,
Spajer Edward, Wachowiak Czesław, Wie-
loszyński Józef, Wiśniewski Franciszek,
Wiśniewski Marjan, Witkowski Aleksander,
Woźny Władysław.

Takież świadectwo czeladnicze uzyskał
Wróblewski Joachim, który ukończył Szko­
łę Iłzcmieślniczo-Przcmysłową w ubiegłym
roku szkolnym.

Zapisy do Szkoły Rzemieślniczo-Prze-
myślowej i do Szkoły Przemysłowej na wy­
działy chemiczny i| młynarski, dyrekcja
szkoły przyjmuje codzinnie od godziny 9-ej
do 13-ej.

Egzamin wstępny do Szkoły Rzemieśi-

niczo-Przemysłowej odbędzie się 18 sier­
pnia, do Szkoły zaś Przemysłowej na wy­
działy chemiczny i młynarski 11 września
br.

Ul obronie warsztatu pracy.
Pracownicy najstarszej na miejscu fa­

bryki maszyn F. Eberhardt, sp. z o. p . pro­
testują przeciw artykułowi ,,Notujemy" o-

głoszonemu w ,,Dniu Bydgoskim" i przeciw
podobnemu artykułow i ,,Chleb, ale... dla
Niemca'* og'łoszonemu w krakowskim ,,Ilu­
strowanym Kur,jerze Codziennym".

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

M 3an S Krystyna"
4 akiach Paula Geraldy'ego.

Z jakiejkolwiek strony szacować gościąny
w ysięp Węgierki i Romanówny, trzeba posłużyć
się szerszą analizą utworu i gry. Ale jest wiele

okoliczności, stojących napoprzek; choćby ta,
że niema zbyt wielkiej łączności między życio­
w ym duchem naszągo pisma a tym literackim
luksusem — przyznajemy — niepowszednim,
pełnym finezji, lecz tak abstrakcyjnym , tak

eterycznym, a przytem — doprawdy — nie-

wyczerpującym prostolinijnie nawet — zazna­
czonego w programie — problemem ,,dwojga
serc" .

Jest to jakby budowa z urojeń, z puchu
sofistycznych komunałów i paradoksów: jest
to szukanie urody życia bez solidnych pod­
walin tego życia, a w ije bez gfacy, bez ugrun­

towanego uczucia i w końcu bez wiary w ideał,
w tym wypadku w ideał ucieleśniony, z trady-
eyjnem piętnem zmienności i kaprysu... ko­
bieta!

Uderzająco ubożuchna treść sztuki. Może

tp umyślna ucieczka przed szablonem? To
chwalebne. Co wszakże wzamian za sedno zain­
teresowania? Liryczne zefiry dwojga serc,

mącone tak często wybuchem, indywidualności,
przyczem te oba serca są, jeśli nie anormalne,
to w wysokim stopniu podległe egzaltacji.

Zato satysfakcja strony artystyczno-literac­
kiej bezsprzecznie duża, ujawniającej się prze-
dewszystkiem w wytwornem żonglowaniu słów
i zwrotów, tak wszakże podanych scenicznie,
ażeby precyzyjność powiedzeń czy frazesów
stanowiła pewną -— znów jakby umyślną —

sprzeczność stylową. Boć koronkowa tkanina
słów dziwnie odbija od geometrycznej wprost
brylowatości dekoracyj. Czyż to biurko uzdol­
nionego pisarza me przypomina na pierwszy

rzut oka bilardowego stołu w stanie spoczynku?
A stożkowaty, dużych rozmiarów klosz lampy?

Znowuż wciska się pod pióro zestawienie

tego tricku teatralnego z paradoksem Jana:

,,Kocham ludzi, ale kocham i samotność".

Tak! Autor chce godzić kontrasty i udaje mu

się to świetnie; umie sprawnie balansować, nie

lęka się niebezpiecznych pochyleń; sam je pro-
duje i znów sprowadza do wytycznego poziomu.

Ale oto i kłopot z wyszukaniem reprodu-
centów. Zaiste niebezpieczna gra, niełatwe

transponowanie na scenę Ddwie uchwytnych
niektórych nastawień psychologicznych.

P. Węgierko wniknął głęboko w wjro.
watą toń utworu i swoje artystyczne ,,ja" ze­
spolił z nim w wykwintny fragment życiowy.

P. Romanówna, mimo doskonałej gry, zda­
wała się jednak — jako kochająca Krystyna —-

być czemś oddalonem, czemś wiecznie etykie-
talnem dla Jana; a może tylko dla tych, którzy
ją pierwszy raz podziwiają?...

Kr. Slasicki.

Pracownicy firniy Ebrhardt oświad-czają,
co następuje:

Nieprawdą jest, jakoby dyrekcja naszej
firmy kierowała się względami polityczne-
mi. Natomiast prawdą, jest, że w naszej
iirmi's pracują przeważcie Polacy, oprócz
kilku zasiedziałych od dziesiątek lat Byd­
goszczan, narodowości niemieckiej, lojaL
nych obywateli polskich.

Firma przy angażowaniu pracowników
kładzie specjalnie nacisk na wiedzę fa­
chową. Nieprawdą jest, jakoby były kierow­
nik został fccz powodu zwolniony, ażeby
zrobić miejsce .,N iemcowi" . Do byłego kie­
rownika, rzekomo ,,wybitnego specjalisty"
odnosiła się załoga z wielką rezerwą, ponie­
waż nie był on w stanie udzielić pracow­
nikom najmniejszej porady fachowej. Przez
niedorzeczne pytania podkopał on własny
autorytet i zaufanie.

Niedopuszczalne w myśl kodeksu — we­
zwanie przedsiębiorstw samorządowych
i innych firm polskich do bojkotowania
naszej firm y, ogłoszone na łamach zacyto­
wanych gazet,' godzi bezpośrednio w nas

pracowników, już i tak walczących z trud­
nościami życiowemi. Nie chcąc być rzuceni
na pastwę losu, prosimy społeczeństwo o

dalsze poparcie i zaufanie co do fachowego
wykonania zamówień w naszej firmie.

Za załogę firmy F. Eberhardt, Sp. z o. p.
w Bydgoszczy.

(—) Józef Schulz. ( - -) Jan Piaskowski,
(-j Aatoni Mucha,

J uż najwyższy czas Zamawiać
bilety na letnie wycieczki morskie

LINJI GDYNIA-AMERYKA
3 lipca r- Na Fjordy Norwegji

21 lipca-Do Kopenhagi
22 lipca-D o Anglji i Holandji
29 lipca-D o Francji i Be!gji

4 sierp. - Wokół Wiel: Brytanji
15sierp.-Do Sztokholmu
21 sierp. -Do Anglji i Belgji

Ceny od 100 złołych
IN'FORMACJE I SPRZEDAŻ ftJUETOWw BIURACH
L IN J I GDYNIA - AMERYKA:
w WARSZAWIE, MARSZAŁKOWSKA 116
w GDYNI. ul. WASZYNGTONA
we LWOWIE, ul. NA BŁONIE J
w KRAKOWIE, ul. LUBICZ 3
w RZESZOWIE, ul. GROTTGERA 1004

BEZ-

dzisiejszy
o godz. 10
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IV. zlot Młodych P olek

Okręgu Bydgoskiego
w Solcu Kujawskim.

^ Dnia 25. bm. odbędzie się w Solcu Kuj.
TV. zlot S. M . P, Okręgu Bydgoskiego, połą­
czony z poświęceniem sztandaru miejscow'ego
Stów. Młodych Polek ,,Szarotka". Święto to

zapowiada się bardzo okazale, gdyż zjeżdżają
się do Splca około 20 różnych Stow. Młodych
Polek ze sztandarami, oraz drugie tyle innych
towarzystw miejscowych i zamiejscowych, któ-
re przyczyniają się do uświetnienia tego świę-
ta. Niektóre z tych towarzystw przyjeżdżają
już w sobotę wieczorem i rozbijają swe namioty.
Program dnia fest bogaty i podzielony na dwie

części. Część I.: godz. 9,30: zbiórka S. M . P.

w szkole I., godz. 10,00: wymarsz do kościoła,
godz. 10,15: nabożeństwo i poświęcenie sztan­
daru, godz. 12,30: pochód przez miasto i defila­
da, godz. 13,00: uroczysta akademja. Część II.:

godz. 15,30: otwarcie wystawy robót kobiecych
S. M . P. w szkole I., za najlepsze robótki wy­
znaczone są cenne nagrody, godz. 16,00: koro­
wody na boisku, w strzelnicy, zawody w kwa-
dranta i hazena, godz. 18,00: konkurs kół śpie-
waczych S. M . P., godz. 19,00: rozdanie nagród
i zakończenie, godz. 20,00: ognisko, przy któ-
rem odbędą się występy poszczególnych S. M , P.

Po uroczystościach zabawa taneczna.

Czy było mu to potrzebne
na pamlatke?

fwkl Dnia 17. bm. w Dąbrowie Małej, po­
w iatu bydgoskiego, funkcjonariusze policji pań­
stwowej, przeszukując strych pewnego gospoda­
rza narodowości niemieckiej, znaleźli tam 10

granatów ręcznych trzonowych, 58 naboi kara­
binowych z ładownicą, maskę gazową, pochła­
niacz rezerwowy do maski, tornister wojskowy
niemiecki i dwa hełmy stalowe. Wszystkie
te przedmioty pochodzące z czasów Grenz-
schutzu, policja — naturalnie — skonfiskowała.

Czy szanowny obywatel chciał sobie te

przedmioty zastrzymać na pamiątkę?...

Kradzież woza z koniem.
(wk) Dnia 20 bm. o godzinie 3 po poł.

na ulicy Jagiellońskiej skradziono p. Mie­
czysławowi Igłińskiemu (Karpacka 27) wóz
wraz z zaprzężonym doń koniem.

Sprawcy kradzieży dotychczas nie w y­
kryto.

Jak naoczni świadkowie donoszą panu I.
wóz jego wraz z koniem widziany był w

tegoż samego dnia około godziny 19 na szo­
sie pod Grucznem. Na wozie jechało 3 męż­
czyzn i jeden chłopiec w wieku lat 12^-13.

-— Rew(* poznańska. We wczorajszy wto­
rek zagościł' w naszym Teatrze M iejskim zespół
poznańskiej ,,Komedji Muzycznej" i pokazał
nam kilkanaście obrazów rewjowyeh. Do naj­
celniejszych należał chyba numer, zawierający
trzy duety z ,,Jim i Jill" . Mieliśmy wtedy spo­
sobność usłyszeć raz jeszcze te przecudne me-

lodje i porównać gości z naszymi artystami.
Iwański jest mniej gładki, ale zato bardziej
bezpośredni od naszego Zayendy, Fontanówna
zaś w swoim wdzięku dziewczęcym poprostu
niezrównana. Publiczność była z przedstawie­
nia zadowolona, klaskała często i rzęsiście.
Dziś będziemy m ieli sposobność ujrzenia drugiej
re wji w wykonaniu gości poznańskich.

Wypadki przy pracy.
W Wielkopolskiej hucie szkła, kowal Hen­

ryk Kulicki, podczas wybijania szkła z wanny,
został tak silnie uderzony miotem w palec pra­
wej ręki, iż palec uległ zupełnemu spłaszczeniu.

W fabryce maszyn Lohnerta, 65 -letni Karol

Kohlmayer, woźnica, przy wyładowywaniu blach

zapomocą dźwiga, został korbami dźwiga ude­
rzony tak silne w nos i twarz, iż doznał uszko­
dzenia kości nosowej, ciężkiego potłuczenia
twarzy oraz prawej ręki. Ogólny stan woźnicy
jest bardzo poważny.

W fabryce rowerów firmy Tomow, 16-letni
Bolesław Górecki, pomocnik ślusarski, przy
sztancowaniu blachy, podłożył palec pod ma­
trycę, skutkiem czego doznał ucięcia części
palca.

Wyrok na Wodyńsklego
10 lał wiązienia za zamordowanie brata.

Przed sądem apelacyjnym w Poznaniu

toczył się proces przeciwko Stanisławowi
Wodyńskitemu z Bydgoszczy, oskarżonemu
o bratobójstwo.

Czytelni-cy nasi pam iętają jeszcze dobrze
tę sensacyjną sprawę:

Bracia Ludwik i Stanisław byli współ­
właścicielami fabryki łóżek metalowych.
Dopóki fabryka prosperowała pomyśinie,
żyli obydwaj bracia w jak najlepszej zgo­
dzie. Z chwilą jednak, gdy wskutek kryzy­
su, zyski fabryki zaczęły się gwałtownie
zmniejszać, dochodziło między nim i do u-

stawicznych sprzeczek, które w dniu. 26-go

września ub. roku doszły do punktu kulmi­
nacyjnego.

Stanisław powziął zamiar usunięcia bra­
ta. W tym celu nabył rewolwer i udał się
do domu Ludwika przy ulicy Lubelskiej.
Przypadkiem spotkał go w klatce schodo­
wej. Po krótkiej wymiani-e słów, oddał Sta­
nisław 5 strzałów w kierunku Ludwika za­
bijając go na miejscu.

Sąd okręgowy w Bydgoszczy skazał Sta­
nisława Wodyńskiego na 12 lat więzienia.

Sąd apelacyjny obniżył wymiar kary do
18 lat więzienia, uzasadniając wyrok tero,
że Stanisław zabił swego brata rozmyślnie.

Straszna katastrofa kolejowa w Anglji.
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| ,,Dziennik Bydgoski
Czytelnikom swoim j

Oddający niniejszy kupon przy | |
H kasie biletowej Teatru Miejskiego | j
H otrzyma
1 307o zniżkę na dzisiejszą rewję
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Pociąg pospieszny zderzył się w Derbyshire (w środkowej Anglji) z pociągiem towaro­
wym. Chaos zdruzgotanych wagonów pozwala przypuszczać, że katastrofa pociągnęła
za sobą niezliczone ofiary w ludziach. Tymczasem wydobyto z pod gruzów tylko jed­

nego zabitego i kilku lekko rannych pasażerów.

Przeprowadzka
GdaAskiei Dyrekcji Kolejowej

W slerpn u dc Bydgoszczy, w wrześniu do Torunia.

(n) Inform acje ,,Dzienni'ka Bydgoskiego"
z sierpnia 1932 roku o przeniesieniu niektó­
rych wydziałów Gdańskiej dyrekcji kolej o

wej do Bydgoszczy, potwierdzają się w zu­
pełności.

Dyrekcja obwieściła wczoraj swoim urzę­
dnikom osobnym okólnikiem, co następuje:

Z dniem 1 sierpnia rb. przeprowadzają
się z Gdańska do Bydgoszczy cztery w y­
działy, a mianowicie: handlowo-taryfowy,

prawny, gospodarcz'y (zasobów) i sanitarny
Do Torunia z dniem 1 września przenosi

się wydział prezydjalny z pozostałemi wy­
działami.

Liczbę urzędników, którzy sprowadzą się
do Bydgoszczy podają na przeszło 200 osób.
Wspomniane cztery wydziały znajdą wy
godne pomieszczenie w starym gmachu dy
rekcyjnym przy ulicy Dworcowej.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
W piątek, 23., bm. o godz. 19 odbędzie się

miesięczne zebranie Chrześcijańskiego Związku
Pracowników Miejskich w lokalu p. Błocha

naprzeciw sądu okręgowego).
Ze względu na bardzo ważne sprawy będą'ce

na porządku obrad, obecność wszystkich człon­
ków bezwzględnie konieczna.

Zarząd.

Przy grypie, zapaleniu oskrzeli, zapa­
leniu migdałków, katarze szczytów
płuc, zakatarzeniu no-sa, gardzieli i krta-

; ni, chorobach usznych i ocznych pamię­
tać należy, abyżołądek i kiszki były dokła­
dnie przeczyszczone przez użycie natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka^Józefa.

CzBteinlcy nami

mmid śłtf3.

W sezonie letnim największą troską go­
spodyń, są przeróżnego rodzaju m arynaty,
któremi osładza się i uprzyjemnia pokarm
przez zimę. Niestety, marynowanie przy
wygórowanej cenie cukru jest luksusem.
Cukier w kraju jest drogi, cukrownie nie
pracują, rolnicy zarzucają uprawę bura­
ków, gromady bezrobotnych z bólem w żo­
łądku łażą za jałmużną po domach, a w

Anglji naszym polskim cukrem pasą świ­
nie, płacąc nam 18 groszy za funt, a my, za

nasz własny krajowy, wyrób cukru płaci­
my 75 groszy za funt. Jakby na kpiny, nie­
omal z każdego słupa woła do nas reklama
,,Cukier krzepi!" Byłoby niezmiernie pożą-
danem, a dla przemysłu krajowego korzy-
stnem, aby w sezonie letnim (tak jest w

Stanach Zjednoczonych) w określonym cza­
sie, wypuszczono na rynek kontyngent cu­
kru po tańszej cenie (4Ó-50 groszy) dla ma-

rynatów.
Wzrósłby popyt na jagody, owoce, wzmo­

głoby się zapotrzebowanie na słoje, na we­
ki, na gumy uszczelniające, na opał, zy­
skaliby na tem rolnicy, i bezrobotni, koleje,
a przedewszystkiem przemysł cukrowni-czy.
podniosłaby się wartość pokarmu.

Obecnie mało kto marynuje, bo się nie
opiaca. Latem i jesienią kupuje się świeże
owoce, a zimą taniej się kalkuluje, zaku-
powanie owoców konserwowanych zagra­
nicznych. Nasze owoce z braku zapotrzebo­
wania opadają z drzew i gniją. Prowadze­
nie sadów owocowych nie opłaca, się z bra­
ku zapotrzebowania.

Panowie Cukrownicy i władze skarbowe!
Wypuś-cie, choćby raz, na próbę, tani kon­
tyngent cukru do marynatów, a zyskacie
naszą wdzięczność.

Poco i czemu naszym płodem m ają się
tuczyć obcy?

Z dniem 1 czerwca 1933 r. przeniesione zo­
stały biura reprezentacji Warszawskiego Towa­
rzystwa Ubezpieczeń Sp. Akc. oraz Polskie To­
warzystwo Ubezpieczeń ,,Patrja" S. A . z do­
tychczasowej siedziby z ul. Piotra Skargi 3 do

nowych i wygodniejszych lokali przy ul. Gdań­

Uroczysta procesja Bożego Ciała
n a CzcgźBsówlfiiB.

(wk) Czyżkówko do niepoznania zmieniło
wczoraj swój codzienny zewnętrzny wygląd,
przyozdab-iając się w szatę niezwykle uro­
czystą dla uczczenia Przenajświętszego Sa­
kramentu. Ulice przystrojono szpalerami
drzewek i wień-cami z ziela, każdy dom u-

dekorowany, w każdem prawie oknie obraz
święty z jarzącemi się świecami — gdzie
się oczy zwróciło, pełno zieleni i kwie-cia.

Procesja odbyła się po nieszporach, o go­
dzinie 6 po południu. Celebrował ks. pro­
boszcz Skonieczny w asyście kilkunastu

księży, przy udziale licznych rzesz poboż­
nych parafjan, bractw koś-cielnych, towa­
rzystw miejscowych parafyj oraz organi-
zacyj świeckich.

Cztery piękne ołtarze przystrojone były:
pierwszy przez firmę Kempiński — przy
ulicy Grunwaldzkiej, drugi przez p. Hapka
— również przy ulicy Grunwaldzkiej, trzeci
przez pracowników fabryki zapałek ,,Pro­
mień" i czwarty przez Tow. Robotników
Polsko-Kat. — przy ulicy Koronowskiej.

Porządek panował wzorowy.

Rzadki potów.
Jesiotr 3-centnarowy w Wiśle pod Fordonem.

Prezes klubu wędkarzy przy Kolejowym
Przysposobieniu Wojskowem w Bydgoszczy
p. Józefat Gogolewski mi-ał wczoraj szczę­
śliwy dzień. W sieć jego zaplątała się po­
tężna ryba, którą z wielkim trudem i na­
wet z narażeniem własnego życia zdołał ów

rybak na ląd wyciągnąć. Był to jesiotr o-

koło 3 metrów długości, ważący 3 centna­
ry. Olbrzymiego jesiotra, przywiązanego
łańcuchami, podziwiały dzisiaj setki osób.
które pospieszyły do Brdyujścia.

ska 1 naprzeciw kościoła Klarysek, Przeniesie­
nie biur ma na celu udogodnienie i sprawniej­
sze komunikowanie się z swoją klientelą.
Wyżej wspomniane instytucje, jako jedne z naj­
poważniejszych Towarzystw Ubezpieczeń od

ognia, gradobicia, od odpowiedzialności cywil­
nej, na życie, od włamań i kradzieży, uszko­
dzeń cudzego mienia i t. p . znane są z swej
obszernej działalności i jednych z najlepszych
warunków asekuracyjnych, spoczywających na

odpowiednim fundamencie finansowym. Insty­
tucje te obsługują swoją klientelę nawskroś rze­
telnie, akuratnie i z wielką starannością, zaś
swoim majątkiem dają gwarancję za wykonanie
wszelkich zobowiązań ubezpieczeniowych. To
też każdy jest pewny i całem zaufaniem powie­
rza swoje mienie, w celu ochronienia go od

strat.

Kierownictwo tej instytucji spoczywa w rę­
kach długoletniego i doświadczonego pracowni­
ka tych instytucyi p. Władysława Woźniaka,
który objął kierownictwo tychże po powszech­
nie znanym i wielce cenionym dyrektorze śp.
Streichu. Na nowej placówce reprezentacji obu

instytucyj z p. Woźniakiem jako kierownikiem
na czele, życzymy wszelkiej pomyślności.

,,S6kóiH żeński.
Plenarne zebranie Żeńskiego Tow. Gimn.

,,Sokół" odbędzie się w piątek dnia 23 bm.
o godz. 8 -ej w sekretarjacie. Na porządku
obrad bardzo ważne sprawy, stąd obecność
wszystkich członkiń bardzo pożądana.

Włamania i kradzieże.
Chamski Leon, zam. przy ul. Gdańskiej 144,

zgłosił kradzież sprzętów kuchennych i po­
ścieli.

Roenspiss Edmund, zam. p rzy u!. Sienkie­
wicza 40, zgłosił kradzież roweru męskiego , z

korytarza domu przy ul. Dr. Emila Warmińskie­
go 1, wartości 100 zł.

Gburczyk Leokadja, zam. przy ul. Dworco­
wej 32, zgłosiła kradzież pościeli ze strychu
wartości 400 zł.

Kudenkow Apolonja, zam. przy ul. Prome­
nada 43, zgłosiła kradzież złotej obrączki war­
tości 40 zł.

Czekała Władysław, zam. przy ul. Fordoń­
skiej 20, zgłosił kradzież z mieszkania 20 zł.

Na gorącym uczynku kradzieży jednej pacz­
ki taśmy żelaznej i dwóch kowadeł na szkodę
fabryki łóżek przy ul. Senatorskiej 63 przy­
trzymany został niejaki R. Stefan, zam. przy ul.
Sienkiewicza.

Piltz Czesław, zam. przy u!. Marszałka Fo­
cha 36, zgłosił sprzeniewierzenie 12K kg. po­
m idorów przez Mieczysława H., zam. przy ul.

Lubelskiej, wartości 64 zł.

Kaczmarek, chorąży 15 p. a. 1,, zam. przy
ul. Gdańskiej 168, zgłosił usiłowaną kradzież

mieszkaniową.
Kwidzińska Walerja, zam. przy ul. Mazo­

wieckiej 26. zgłosiła kradzież gotówki 100 zł,
którego to czynu dopuścił się niej. N. L . zam.

przy ul, Mazowieckiej.
Nowa-kówna Jadwiga, zam. przy ul. św.

Trójcy 26, zgło'siła zagubienie torebki z zawar­
tością książeczki oszczędnościowej P. K . O ,

wykazu osobistego i 8 zł gotówki.'
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W sobotę, dnia 24 czerwca 1933 r. o godz. 8,30 wieczorem

NocŚwiętojańska
odbędzie się nu Stadjome Miejskim

Efektowne ognie bengalskie
tańce narodowe - wyścigi kolarskie. (ii3S5

Wstęp 49 i 99 gr., dla młodzieży i szeregowców 2 0 gr.

STATNIE
WIADOMOŚĆ

Wianki polskie popłyną Wisła
na ,,Święto Morza'*.

Warszawa, 21. 6. (tel. wł.) Z powodu
,,Święta Morza" wianki na Wiśle w

Warszawie zostały odłożone do dnia 28
bm. Przesunięcie uroczystości wianko­
wych odbędzie się nietylko w Warsza­
wie, ale i w całej Polsce. Program uro­
czystości wszędzie będzie rozszerzony.
Nad brzegami wszystkich rzek odbędą
się lokalne uroczystości święta morza, a

wieńce spuszczone na wodę symbolizo­
wać będą spław uczuć wszystkich Pola­
ków w dniu tym w kierunku morza.

Odznaczenie 3 pielęgniarek polskich.
Warszawa, 21. 6. (tel. wł.) Międzyna­

rodowy komitet ,,Czerwonego Krzyża" w

Genewie przyznał 28 pielęgniarkom róż­
nych krajów najwyższe odznaczenie im.
Ficrence Nightingale. Wśród odznaczo­
nych, znajdują się trzy pielęgniarki pol­
skie: J. Sufczyńska, J. Gorczyńska i M.
Mieleskiewicz.

Pożegnanie wycieczki jugosłowiańskiej
Katowice, 21. 6. (PAT) Wczoraj o godz.

19 w salonach Hotelu Savoy odbył się ban­
kiet na cześć parlamentarzystów jugosło-

, wiańskich, bawiących dziś w Katowicach.
Na bankiecie był m. in. p. wojewoda Gra­
żyński, posłowie sejmu śląskiego i przed­
stawiciele społeczeństwa. W czasie bankie­
tu p. wojewoda Grażyński wygłosił przemó­
wienie, w którem podkreślił, że najważniej-
szem zagadnieniem, które powinno się u-

rżeczywistnić w realnej pracy obu społe
czeństw jest głębokie odczucie w całokształ­
cie naszych działań: manifestującego się
braterstwa obu narodów. W zakończeniu
przemówienia p. wojewoda Grażyński

wzniósł okrzyk na cześć narodu jugosło­
wiańskiego i króla Aleksandra. W odpo­
wiedzi zabrał głos minister Andrzelinovic,
który dziękując za przjęcie, jakiego dozna­
ła wycieczka, wzniósł okrzyk na cześć P.

Prezydenta Rzpltej, marszałka Piłsudskie­
go i na cześć całego narodu. O godz. 22 go­
ście jugosłowiańscy odjechali do kraju.

Olbrzymia burza.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Paryż, 21. 6. W P.ouen szalała o godz.
16,30 olbrzymia burza. Huragan był tak

silny, że przewracał wagony i obalał sa­
mochody. Cała okolica poniosła bardzo
wielkie straty. W wielu miejscach ss.

poprzerywane przewody telegrawiczne i
telefoniczne. St, Ro.

M a ja szczęście.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 21. 6. Ks. x\leks Mdivani, brat
ks. Sergjusza Mdivani ożenił się zBarba­
rą Hutton, jedyną spadkobierczynią ol­
brzymiego majątku i zakładów Wool
worth. St. Ro.

SfahlheSm pod komenda
hitlerowców.

Berlin, 21. 6. (PAT) Przywódca okrę­
gowej organizacji narodowo-socjalistycz-
nej w Dusseldorfie wydał odezwę, w któ­
rej wzywa byłych członków rozwiąza­
nej wczoraj organizacji SiahLheimu do

ponownego zrzeszenia się i podporząd­
kowania się partji narodowo-socjali-
stycznej, Z pośród dawniejszych człon­
ków Stahlhemu wyznaczeni już zostali

przywódcy, którzy stanąć mają na cze­
le zreorganizowania Stahlhelmu w o-

kivęgu Dusseldorfu i Essen.
Stahlhelmowcy m ają zachować do­

tychczasowe swoje mundury i chorą­
gwie. W wyniku przeprowadzonych ro­
kowań zniesiony został zakaz organiza-
cyj stahlhelmowycłi w siedmiu okrę­
gach Prus Wschodnich pod warunkiem,
że organizacje te rozwiążą się same i

zorganizują się pod komendą wyznaczo­
nych przywódców.

Śmierć ICier^ Zetkin.

(Teleionem od własnego korespondenta).

Berlin, 21. 6. Donoszą z Moskwy, że
w Archangielskcj koto Moskwy zmarła

w wieku łat 76 najstarsza komunistka

niemiecka Klara Zetkin, która dokonała
otwarcia inauguracyjnego posiedzenia
przedostatniego Reichstagu. St. Ro.

Napad szturmowców
na kolportera pisma polskiego.

Opole, 21. 6. (PAT). ,,Nowiny Co­
dzienne" notują nowy fakt napadu na

kolportera ,,Nowin" Freunda w Budo­
wie, powiat oleski. Pięciu szturmow­
ców rzuciło się na Freunda i pobiło go
w okrutny sposób. Tak doprowadzony
został on na dziedziniec szkoły, gdzie
zmuszono go do obmycia skrwawionej
twarzy. Następnie odprowadzono go do

oberży i skonfiskowano mu wszystkie
posiadane przedmioty, a nawet książkę
do nabożeństwa. W końcu odprowadzo­
no go do więzienia. Dopiero na drugi
dzień Freund wypuszczony został na

wolność. ,,Nowiny Codzienne" wyrażają
oburzenie z powodu tak ohydnego po­
stępowania szturmowców, domagając
się ukarania winnych.

Delegat Polski
on%anwita gsrsfgsssRZEsgci'ięIF raiacii

Echa wizyty premiera Węgier
w Berlinie.

,,Anschluss" nastąpi prędzej czy
później.

Budapeszt, 21. 6. (PAT). Na posie­
dzeniu parlamentu przywódca opozycji
Rassay poddał ostrej krytyce w yjazd
premjera do Berlina. Rassay oświad-

czył m. in.: ,,Podróż premiera Goemtoe-

sa do Berlina wywołała zdumienie całe­
go świata. Goembes wybrał najbardziej
nieodpowiedni moment dla swej wizy­
ty. Niemcy w dzisiejszej chwili są pań­
stwem izolowanem i otoczonem morzem

nienawiści. Węgry powinny uważać na

to, aby sprawy ważne nie były łączone
z obecną niemiecką polityką zagra­
niczną.

W odpowiedzi na to przemówienie za­
brał głos przywódca węgierskich naro­
dowych scjalistów Męsko, który oświad­
czył," że wyjazd premjera Goembesa do
Berlina był krokiem politycznym, który
należy pochwalić. Na podstawie ścisłych
informacji można wnioskować, że ,,An-
schłuss" nastąpi prędzej czy później.
Węgry wobec tego winny zachować ści­
słą neutralność.

Londyn, 21. 6. (PAT). Na posiedzeniu
kom isji ekonomicznej zabrał głos dele­
gat polski dyr. Rose, uzasadniając sta­
nowisko Polski w sprawie wniosków
francuskich, dotyczących sko'ordynowa­
nia produkcji i zorganizowania rynków
zbytu.

Dyr. Rose zaznaczył, iż na pierwszy
rzut oka teża francuska, głosząca, iż

naprawić należy organizację produkcji
i eksportu, a potem dopiero znieść o-

graniczenia przewozowe wydaje się słu­
szne. Wymaga ona jednak pewnego o-

mówienia.

Dla przykładu dyr. Rose przytoczył
przemysł cukrowniczy, który postąpił
według tej formułki. Państwa ekspor­
towe ograniczyły produkcję cukru już
niemal o połowę, a m-imo to do stabi­
lizacji cen nie doszło, bo inne państwa
powiększyły swoją produkcję. Dlatego
też ma sens tylko takie porozumienie,
które daje gwarancję, źe zorganizowanie
eksportu jakie narzucają sobie ekspor­
terzy nie będzie wyzyskane przez im­
porterów jako dodatkowe środki ochro­
ny. Forma współdziałania, importerów
może być równa, zależy bo'wiem od ty­
pu towarów, które obejmą porozumienia
międzynarodowe. Zasada taka obowią­
zywać m usi bezwzględnie.

PROGRAM W KINACH:
APOLLO (ul. Krasińskiego). Ostatni dzień

emocjonujący dram at z udziałem L ii Dagovei
i Iwana Petrowicza p. t. ,,Kobieta, która cię
nigdy nie zapomni", oraz przepiękny melodra­
mat p. t. ,,Gdy miłość się zbudz'i". Bebe Daniels
w ro li głównej.

BAŁTYK. Dziś premjera sensacyjnego fil­
mu w dwóch serjach razem; I. serja p. t . ,,Boha­
ter puszczy", II. serja p. t . ,,Diabelski wąwóz”
z udziałem świetnego cowboya Jack Hoxie
i dzikiego konia ,,Ducha Pampasów" oraz za­
przyjaźnionego z nim psa ,,Huragana" . Dla

młodzieży dozwolone. Początek o godz. 5.
KRISTAL. Dziś po raz ostatni o godz. 5, 7

i 9 dramat z życia p. t . ,,Donovan" z genjalnym
chłopcem Jackie Cooper oraz Ryszardem Dix
i Borysem Karloff. Ponieważ tego rodzaju ar­
cydzieła filmowe nie często pojawiają się na

ekranie, przeto warto skorzystać z ostatnich
seansów. Prócz tego nadprogram.

MARYSIEŃKA. Dziś po raz ostatni potężne
filmy p. t. ,,Szanghaj Express” z Marleną Die­
trich i ,,Carmencita", przebój tryskający życiem
humorem i werwą o pięknych kiszpańskich pio­
senkach oraz zawierający wiele mocnych scen

jak walka bandyty, życie knajp Dzikiego Za­
chodu z udziałem najlepszych sił aktorskich.

Początek o 6,40 i 9.
REWJA (ul. Marcinkowskiego). Dziś na sce

nin-rewja p. t.-,,Szukasz sezczęścia .— wstąp

do rew ji" z udziałem nowych artystów z Ja­
neckim i Olesławskim na czele. Na ekranie

Harry Lloyd w wesołym filmie p. t . ,,Harold
się żeni" oraz ,,Człowiek bez rąk" . Pocz. o 6,15.

SŁOŃCE. Dziś ,,Tajemnica cytadeli war­
szawsk'iej" i ,,Sitting Buli, wódz czerwonoskó-

rych", Pocz. o 7 i 9.

PROGRAM RADJOFONICZNY,

CZWARTEK, 22 CZERWCA.

WARSZAWA - RASZYN. 7,00; Sygnał czasu

i pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze" . 7,05;
Gimnastyka. 7.15; Dziennik poranny i wia­
domości sportowe. 7,25; Chwilka gospodar­
stwa domowego. 12,05— 15,30; P łyty gramo­
fonowe i komunikaty. 16,00; Słuchowisko
dla młodzieży p. t . ,,W itow i Stwoszowi w

hołdzie". 16,30; Muzyka z Ciechocinka.

17,00; Przegląd czasopism kobiecych. 17,15;
Koncert w wyk. Chóru ukraińskiego Naro­
dowego im. Łysenki z udz, Małgorzaty Kur­
natowskiej (śpiew). 18,15; ,,Jak żyją i pra
cują na wyspie Niedźwiedziej" - odczyt.
18,35; P ły ty gramofonowe. 19,40; Feljeton
p. t. ,,Pomorze a Polska" . 20,00: Koncert

popularny z udziałem P- Pronakówny. W

przerwie dziennik wieczorny. 21,00; Komu­
nikat rolniczy Ministerstwa Rolnictwa i Re­
form Rolnych. 22,00: Muzyka taneczna
Ciechocinka. 22,25: Wiadomości sportowe.
22,40: Muzyka taneczna z Ciechocinka.

Polska już odtławna przyjęła system,
który pozwoli jej na przystąpienie do

każdego porozumienia międzynarodo­
wego. Inne państwa bloku rolnego są
w podobnem położeniu. Rzeczą podko'­
m isjijest zbadać, które z produktów rol­
nych powinny być objęte porozumie­
niem i ustalić typ porozumienia przy
udziale fachowców. Przemówienia dyr.
Rosago przyjęte zostało z wielkiem

uznaniem i przez całą komisję było ży­
wo oklaskiwane.

Główne ressrywlsi miedzy Lon­
dynem a Waszyngtonem.

Paryż, 21. 6. (PAT). ,,Paris Soir" w

korespondencji z Londynu stwierdza, że

obrady światowej konferencji gospo­
darczej w gruncie rzeczy zostały zawie­
szone do czasu otrzymania definitywnej
odpowiedzi Ameryki w sprawie rozejmu
walutowego. Zdaje się, iż sprawa ta
nie będzie tak długo rozwiązana, dopó­
ki nie przybędzie do Londynu Molley,
co nastąpi prawdopodobnie w przy­
szłym tygodniu.

Delegacja angielska i francuska w dal­
szym ciągu wypowiadają się za zała­
twieniem stabilizacji waint w ciągu bie­
żącego tygodnia. Główne rozgrywki od­
bywają się między Londynem a W a­
szyngtonem.

Komisja londyńska będzie Jeszcze
obradować 30 - 4 0 dni.

Londyn, 21 .6. (PAT). Amerykański
sekretarz stanu H ull oświadczył w wy­
wiadzie prasowym, iż nic nie zmieni do­
tychczasowego jego poglądu, że konfe­
rencja ekonomiczna doprowadzi do dość

dobrych rezultatów. Zdaniem Hulla,
konferencja potrwa jeszcze 30 do 40 dni.

Jedna z wybitnych osobistości ame­
rykańskich oświadczyła, iż projekt
przywrócenia parytetu złota złożony zo­
stał całej, delegacji amerykańskiej za

zgodą prezydenta Roosevelta.

Nowe źródła dochody naiich.

Berlin, 21. 6. (PAT) Według projektu
narodowo-socjalistycznego' związku go­
spodarczego, w najbliższym czasie

wprowadzone będą znaki ochronne dla

odróżnienia wszystkich przedsiębiorstw
i sklepów niemieckich od żydowskich,
Znak w postaci szyldziku z napisem
,,Przedsiębiorstwo niemieckie" otrzymać
będą mogły wszystkie firmy niemieckie,
które opłacą roczną składkę.

Bank Polski płacił w dniu 21 bm. za:

dolary amerykańskie 7,17
funty szterlingów 30,05
franki szwajcarskie 171,48
fra nki francus-kie 34,96
marki niemieckie 200,—
guldeny gdańskie 173,15
liry włoskie 46,27
floreny holenderskie 356,90

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Stalowania Cen.

Poznań, dnia 20. 6. 1.933 roku.

Bfdło:

Woły:
pełnomięsiste wytuczone nie-

o p r z ę g a n e .......................................... 60— 64

Mięsiste tuczone młodsze do
łat- 3 ...................................... ... 52- 56

Mięsiste tuczone starsze - -

*
- - - 44— 48

Miernie odżywione ...........................3 6 - 40

Buhaje:
Wytuczone p ełn o m ięsiste ................56— 60
Tuczone m ię s is t e ...............................50— 54
Nietuczone, dobrze odżywio­

ne s t a r s z e ....................... ................... 40— 44
Miernie odżywione -

..... .. .... ...... .. .... 34— 38

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste ................60— 64
T u czo ne m ię siste ...............................52— 56
Nietuczbne, dobrze odżywione -- - 34— 38
Miernie odżyw io ne ........................

*
- 22— 28

Jałowice:

Wytuczone pełnomięsiste............ 6 0 - 64
Tuczone m ięsiste , .................... 52— 56
Nietuczone, dobrze odżywione --

* 44— 48
M iernie odżywione ........................36— 40
Młodzież:
Dobrze odżywione . ...... ...... ...... 36— 40
M iernie odżywio n e ........................34— 36

Cielgta:
b) najprzedniej. cielęta tuczne *. - 64— 72
Tuczone c i e lę t a ............................5 4 - 62
Dobrze o d ży w io n e ..........................

- - 42- 50
Miernie odżywione........................3 6 - 40

8wse:
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta

i młodsze s k o p y ........................6 0 - 68
Tuczone starsze skopy i maciorki - 50— 56
Dobrze o d ż y w io n e ....................... 00— 00

Świnio:
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej

w a g i ............................................. 9 0 - 92

b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej
w a g i .................................. 86-88

c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej
w a g i ..................................................8 0 - 84

d) mięsiste świnię ponad 80 kg. - 72— 76

e) maciory i późne kastraty -

.

- 76- 89

Przebieg targu bardzo spokojny.

NIEPOROZUMIENIE ,,AGRONOMICZNE".

Mnie się zdaje, że kartofle się nie uda-
Jak myślisz, czy kopać głębiej?



Nr.lłt .DZIENNTK BYDGOSKI" czwartek, dnia 22 czerwca 1933 r. Str. 11.

Nad morzem
w każdym kiosku otrzymać
można najświeżsże numery

,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO”
Prenumerować można także

w agenturach i wszystkich
urzędach pocztowych.

Kto prze d 2 5 czerwca uiści przedpłatę, ma zapewnioną stałą dostawę ,,Dziennika
Bydgoskiego" przez cały lipiec — przez pocztę 3 .5 4 , w agenturach tylko 3,15 zł.

DZIAŁ iPORTOWYl
WSZECHŚWIATOWY DZIEŃ SPORTU

ROBOTNICZEGO.

W najbliższą niedzielę (25. bm.) odbędzie
się t. zw. wszechświatowy dzień sportu robotni­
czego, Z tej okazji rozegrane zostaną we

wszystkich większych miastach świata liczne

imprezy sportowe.
W Warszawie świę'to sportu robotniczego

obchodzone będzie w dniach 24 i 25 bm. Pro-,
gram obejmie m. in. biegi sztafetowe mieszane,
męskie i kobiece, kolarskie zawody torowe, de­
filadę uliczną kolarzy i motocyklistów, turniej
piłkarski błyskawiczny

* klubów robotniczych
Warszawy, zawody lekkoatletyczne, marsz

uliczny harcerzy, turniej j^ier sportowych, w y­
ścig kolarski na 50 kim, popisy gimnastyczne,
trójroecz bokserski Skra — Elektryczność —

Gwiazda oraz zawody zapaśnicze z udziałem
zawodników warszawskich i śląskich.

ZATARG WOJSKA Z K. O. Z. P. N.

Generał Mond, dowódca garnizonu krakow­
skiego, w ydał zakaz, zabraniający oficerom

służby czynnej startowania w meczach piłkar­
skich w drużynach niewojskowych.

Generał Mond pełnił funkcję prezesa Krak.
Okr. Zw. Pitki Nożnej, obecnie zaś na tem sta­
nowisku podał się do dymisji.

CZECHOSŁOWACJA
POKONANA PRZEZ ANGLJĘ 5:0.

W Eastbourne w ostatnim dniu półfinałowe­
go meczu o puhar Davisa Anglja —. Czechosło­
wacja, Anglicy odnieśli dwa zwycięstwa. Austin

wygrał z Menzlem 3:6, 9:7, 6:0, 6:1, a Parra od­
niósł zwycięstwo nad Hechtem 6:2, 6:2, 6:2. W

Kto wysrał na loterji?
Wszelkie wygrane sprawdzicienajlepiejw Kolekturze

KAOTTURIflBWICSA
Marszalka Focha 17. (HOSS

. W piątym dniu ciągnienia 2-ej klasy
27-ej polskiej loterji państwowej, Wy­
grane padły na numery następujące.

150.000 zł. Nr. 120496.
2.000 zł. N r. 47832 121356 130121.

14)00 z ł . N r. 37160 80908 938843.
500 zł. Nr. 1129 5429 67074 87807 88188

99257.
40o' zł. Nr. 29783 33467 38643 54283

64642 65699 71197 73055 74144 77411 92645
125538 137828 146165.

250 zł. Nr. 43577 56753 57577 61753
93270 94196 114798 122201 143240.

200 zł. Nr. 802 6443 6943-f 7446 8485
13138 14373 15635 19586 29840 35333 36890
40379 42534 45770 46755 49974 51344 52918
61271 61384 73944 82771 89462 92616 150640

Mniejsze wygrane oraz stawki nieumieszczo-

ne w powyższym wykazie, należy sprawdzić w

kolekturze ,,Uśmiech Fortuny", ul. Pomorska 1.

Tamże natychmiastowa wypłata wszelkich wy­
granych względnie zamiana wygranych losów

na nowe.

ogólnej punktacji zwyciężyła Anglja 5:0 i wal­
czyć będzie w finale strefy europejskiej z A u­
stralią.

WĘGIER MISTRZEM EUROPY W SZABLI.

Budapeszt. Ostatni turniej w szermierczych
mistrzostwach Europy a mianowicie szable in­
dywidualne, został zakończony.

Pierwsze miesjce zd obył Węgier Kabos, ale

już na dwóch następnych usadowili się Wiosi —

Marzi i Gaudim.

ZAWODY BOKSERSKIE
ASTORJA POLONJA.

Oczekiwane z wielkiem naprężeniem spot­
kanie rewanżowe powyższych drużyn odbędzie
się ostatecznie w niedzielę 25. bm. o godz. 20
w sali letniej Patzera. Kończący się sezon

bokserski okraszony więc zostanie jeszcze
jednem spotkaniem. Walczy 8 par ramowych,
a oprócz tego walki pokazowe.

Lekkomyślność
powodem katastrofy.

Warszawa, 21. 6. (tel. wł.) Ub. niedziela
— jak wiadomo — była katastrofalną dla
automobilistów warszawskich. Na szosie
wilanowskiej zdarzyły się dwie katastrofy,
a w pobliżu Modlina — trzecia.

Władze podjęły w tej sprawie śledztwo.
Jeśli chodzi o tragiczny wypadek na szosie
wilanowskiej, gdzie ośm osób odniosło cięż­
sze łub lżejsze rany, śledztwo ustaliło, że
samo-chód właściciela garbami Konarzew­
skiego prowadziła jego znajoma pani, k(óra
nie mając prawa jazdy spo'wodowała zde­
rzenie się z autobusem.

Badany Konarzewski przyznał, iż kie­
rownicę oddał do rąk nieumiejących pro­
wadzić auta towarzyszce, lecz odmówił po­
dania jej nazwiska.

Konarzewski został aresztowany.

Kobieta szantażowała
wysokiego dygnitarza państwowego.

Warszawa, 20. 6. (tel. wł.) W jednym
z sądów grodzkich w Warszawie rozpa­
trywano wczoraj sprawę niej. Katarzy­
ny Olejnik, oskarżonej o szantaż.

Sprawa ta wywołała duże zaintereso­
wanie ze względu na osobę pokrzywdzo­
nego, wysokiego dygnitarza państwowe­
go. Na wniosek obrońcy pokrzywdzone­
go sąd rozpatrywał sprawę przy
drzwiach zamkniętych. Katarzyna Olej­
n ik za szantażowanie została skazana na

6 miesięcy więzienia.

Odpowiedzi redakcji
Gorszącym się ,,niemiecką" busolą przy

szkole Świętojańskiej. N ajlep ie j będzie po
zostawić, jak jest, gdyż są to uznane mię
dzynarodowo znaki ,,North" i ,,South". W

polskim dwa P. (,,Północ' i ,,Południe")
mogą spowodować nieporozumienie.

Jańczakówna walczy ze Śmiercią w szpitalu
miejskim i żadnych informacyj wydobyć od niej
nie można. Lr

W sprawie tej prowadzi dochodzenia równo­
legle policja i żandermerja wojskowa.

Z RUCHU
W YDAW NICZEGO*

John Mac Gunn: ,,KSZTAŁCENIE CHARAK­
TERU" - Książnica-Atlas. Książka J. Mae
Cunna odznacza się głęboką kulturą filozoficz­
ną, subtelnością myśli i stylu oraz mądrością
życiową. Książka jest krytycznym przeglądem
zagadnień z pogranicza etyki i pedagogiki. T e ­
go rodzaju pracy nie mieliśmy dotychczas w

naszej literaturze.
J. Dewey: ,,MOJE PEDAGOGICZNE CRE­

DO", ,,SZKOŁA A SPOŁECZEŃSTWO" -

Książnica-Atlas. Zbiór odczytów przedstawia­
jących wyniki doświadczeń znakomitego filozo­
fa i pedagoga amerykańskiego. Jako wstęp do­
dany został przekład ,,pedagogicznego wyzna­
nia wiary", które Dewey ogłosił w r. 1897. W

zwięzłej formie zebrane tu są założenia jego
pedagogiki, dotyczące istoty wychowania, szko­
ły, przedmiotów nauczania, metody oraz zna­
czenia szkoły dla postępęu.

Wojnawpołudniowej Ameryce
Zwycięstwo Paragwajuyków.

Buenos Aires, 21. 6. (PAT) Donoszą z

Asuncion, że wojska boliwijskie rozpo­
c'zęły generalny odwrót na odcinkach
walk 0 fort Herrera, Toledo i Gondra,
W paragwajskich kołach wojskowych
uważa się ten odwrót za zakończenie

wielkiej ofensywy, która trw ała dni
dwadzieścia i przyniosła nieprzyjacielo­
wi ogromne straty. Ilość rannych żoł­
nierzy boliwijskich oblicza się na około

5.000, W ofensywie brało udział 13.000

żołnierzy boliwijskich. W pośpiesznym
odwrocie armja boliwijska straciła wiel­
kie ilości broni i amunicji. Paragwajczy-

cy wzięli do niewoli 200 żołnierzy boli­
wijskich.

Nowa prowokacja.
Szybowce ,,Danzig" i ,,Bromberg".

Piła, 21. 6. (PAT) W uroczystościach,
zorganizowanych z okazji rocznicy pozosta­
nia Pity przy Rzeszy (Piła, jak wiadomo
miata pierwotnie powrócić do Polski) brali
udział przedstawi-ciele Gdańska z senato­
rem dr. Blavierem na czele oraz delegacja
z Rzeszy. Jednym z punktów programu tych
uroczystości b yl chrzest dwóch nowych szy­
bowców, które otrzymały miano ,,Danzig"
i ,,Bromberg" .

Śmiertelny strzał do tancerki.
Żołnierz zabija niewierna kochankę i sam pada trupem-

Z Poznania donoszą: Znów strzał woj­
skowego! Tym razem podłożem konfliktu była
zawiedziona miłość. Przed godziną 9 rano po­
gotowie ratunkowe zostało zaalarmowane przez
lokatorkę w domu nr. 4 przy ul. Matejki, że
w pokoju, odnajmowanym przez tancerkę kaba­
retową, 20-letnią Eugenję Jańczyk, rozegrał się
krwawy dramat.

Przybyła natychmiast pomoc lekarska za­
stała w pokoju dwa bewladne ciaia. Na łóżku
leżała w pyjamie bez przytomności Jańczaków-

na, z dwiema ranami postrzałowemi w klatkę
piersiową. Jedna kula utkwiła nad, druga pod
sercem, pozostawiając sam woreczek nietknię­
tym. Na podłodze przy łóżku spoczywał już trup

23-letniego Kazimierza Nowakowskiego, pobo­
rowego szeregowca 3 pułku lotniczego w Ła­
wicy. Nowakowski, sądząc widocznie, że Jań-
czakówna zabita, skierował kulę samobójczą
w swą prawą skroń, pozbawiając się życia na

miejscu.
Nowakowski i Jańczakówna znali się z cza­

sów dawniejszych z Lodzi, skąd oboje po'sho-
dzili. Zawiązaną między niemi miłość psuły
występy taneczne Jańczakówny, która jako
parkietówka kabaretowa posiadała szereg zna­
jomości, doprowadzających Nowakowskiego do

wybuchów zazdrości.

Ostatnia, przedśmiertna rozmowa dwojga
kochanków pokryta jest cieniem tajemnicy.

X Żucia toiporaswsiip.

Dnia 21 czerwca 1933 r.:

Godz. 19,00: Uwaga, Sokoli. Generalna próba
druch en i druhów którzy występują w so­
botę podczas nocy świętojańskiej w sali gim­
nastycznej przy ul. Kordeckiego. Żeńskie
gniazdo V. z wachlarzami w komplecie.

— B. K . S. Polonja - sekcja bokserska ~ tre­
ning w Resursie. Ustawienie drużyny oraz

par dodatkowych na spotkanie bokserskie
z Astorją.

Godz. 20.00: Tow. Czeladzi Kat. - zebranie

nadzwyczajne.
— Tow. śpiewu ,,Dzwon" — lekcja całego chó­

ru z powodu niedzielnego występu.
— K. S. ,,Astorja" — zebranie zarządu w świe­

tlicy przy ul. Jagiellońskiej.
— Tow. Pomocników Cukierniczych — zebra­

nie w lo ka lu p. Ganasińskiego.
— XXI. Okręg Wlkp. Zw. Kół Śpiewaczych ~

zebranie zarządu w sekretariacie ul. Mosto­
wa 2 III ptr. lewo.
Koło b. członków I. druż. harc. im. St. Sta­
szica — zebranie plenarne w małej salce Re­
sursy Kupieckiej. Ważne sprawy.

Dnia 22 czerwca 1933 r.:

Godz, 15,00: Cech szewski — pogrzeb ś. p.
Baczewskiego z kap lic y cmentarza parafji
Najśw. Serca Pana Jezusa.

Godzi 19,00: Tow. hodowców królików, kóz
i drobiu oraz ogródków działkowych sekcja
hodowlana — zebranie w sali ,,Pod Lwem" .

Goście mile widziani.
Godz. 20,00: Tow. śpiewu ,,Halka" — wszyst­

kie chóru, biorące udział w uroczystości
jubileuszowej uprasza się o przybycie na

wspólną próbę w Resursie Kupieckiej, Druga
próba dnia 24. bm.

— Sokół I. —zebranie plenarne w hotelu Len-

gning.
Dnia 23 czerwca 1933 r.:

Godz. 8,06 Bydg. Tow. Ogrodnicze — wyjazd
na zjazd ogrodniczy do Torunia,

Kółko Rolnicze Jachcice. Wszelkie pisma
i druki proszę skierować tylko do prezesa p.
Jana Błockiego przy ul. Saperów 22, a sprawy
pieniężne należy załatwiać u skarbnika Kółka p,
Józefa Cichockiego przy ul. Saperów 32.

Związek Hallerczyków. Walny zjazd w To­
runiu 1 i 2 lipca. Zgłoszenia u prezesa ulica

Jackowskiego 4-6.

,,Chopin" . Lekcja śpiewu w środę, piątek
i sobotę. Kto nie weźmie udział w ostatnich
3 lekcjach, traci prawo do występu.

Stan wody na Wiśle dnia 21 czerwca:

Zawichost 1.70, Warszawa 1.38, Płock

81, Toruń 96, Fordon 1.02, Chełmno 98,
Grudziądz 1.18, Korzeniewo 1.30, Piekło

62, Tczew 48, Einlage 2.10, Schieven-
horst 2.32.

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,,Dziennik Bydgoski" naIII kwartał1933r.(lipiec,
sierpień i wrzesień) za zł. 10,61 wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik
odbierać będg z poczty - proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Irnię i nazwisko:

Miejscowość: .............. ...........................

,....vnf*r........n*

ulica i nr.

Kwit pocztowy
Zł

tytułem przedpłatyza,,D **gB*a*alł*Byd||0SkIłtna IIIkwar­
tał 1933 (lipiec, sierpień i wrzesień) odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

dnia 1933.

podpis:

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,,DztenniiiByd^oshi” namiesiąclipiec1933r.za
zł 3,54 wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty -

proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko: ..............................................ł............*.*..*...........

Miejscowość: ........................................ ulicainr.: ...................................

Kwil pocztowy
zt

tytułem przedpłatyza ,,DZBCtnnilC DfjdfgOSlCi*
lipiec 1933 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

na miesiąc

dnia 1933.

podpis:



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI**, czwaasfŚk", 'dnia 22 czerwca. 1933t ,
Nr.Ul.

Dnia 18 czerwca 1933r. o godzinie 21.40 zm arł po
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój jjajdroższy mąż ś. p.

Adam Baczewski
przeżywszy lat 47,
pogrążona

o czem donosi ciężkim smutku

Żona i matka.
Eksportacja zwłok odbędzie się w czwartek, o go­

dzinie 15-tej z cmentarza Serca Jezusowego. - Msza
św. w piątek o godzinie 8-mej rano. (l1352

O gło s z e n ie . Termin do rozpoznania podania Jana
i Salomei Geszke w Anusinie powiat Wyrzysk o odro­
czenie wypłat odbędzie się dnia SJipca 1933 roku
o godz. 10-tej w Sądzie Grodzkim w Wyrzysku po­
kój 10. Na rozprawę celem udzielenia Sądowi wyjaśnień
mogą przybyć wierzyciele osobiście lub przysłać za­
stępcę prawnego. (l 1379

Wyrzysk, dnia 19 czerwca 1933r. Sąd Grodzki.

wykonuje
szybko i tanio

Druka rnia Bydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 1 2 /1 4

lustrzak tegoroczny 18 dhi
stary, po 3 gr. za sztukę
franko Montowo oddaje
w naczyniach kupującego

dopóki zapas starczy
Dom Montowo, pow. Lubawa (Pom )

11309

Jadalkę (6797
tanio sprzedam.Lipowa 12.

Agenci ogłoszeniowi
ustosunkowani w sferach kupieckich i przemysłowych
|S CS i r z e 59 SD 3 do poważnych wydawnictw
i wszelkich nowoczesnych reklam pocztowych
na Bydgoszcz i woj. Pomorskie.

Oferty z podaniem dotychczasowej, pracy należy
składać pod ,,Reklama Pocztowa” , Poznań, D ziałyń-
skich 8. Osobiste zgłoszenia H otel pod Orłem
pokój 5, dnia 21-go czerwca br. (6802

KONKURS
na stanowisko Naczelnego Sekretarza

* Wydziału Powiatowego.
Wydział Powiatowy pow. Lubawskiego w Nowem-

mieście nad Drwęcą ogłasza niniejszem konkurs na

stanowisko Naczelnego Sekretarza W ydziału Powiato­
wego. Wynagrodzenie według VII - VIII st. służbowego
i mieszkanie służbowe za potrąceniem dodatku mieszka­
niowego. Wymagane warunki:

1. Obywatelstwo polskie
2. Nieprzekroezony 40-ty rok życia
3. Wykształcenie średnie zakończone maturą lub

wyższe i conajmniej 3 lata praktyki w samo­
rządzie.

W razie zgłoszenia się na kandydata obeznanego
specjalnie z nadzorem nad gminami Wydział Powiatowy
może powierzyć mu funkcje Inspektora Samorządu
Gminnego, na warunkach jak wyżej.

Podanie wraz z życiorysem, odpisami świadectw
i powołaniem się na referencje dwóch osób należy
składać do Wydziału Powiatowego do dnia 15 lipca rb.

Posada do objęcia zaraz.

Nowemiasto, dnia 19 czerwca 1933r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
11592) Starosta Powiatowy p. o. Dr. W .Tomczyński.

miesięcznie

EXPRESs20 Zł.

IriUHtilri. PDinań
Aleje M arcinkowskiego 5.

Agenci potrzebni.
L-m - i

Czytajcie
Dziennik
Bydgoski.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsce
słowo 15 groszy, 5 cyfr *a jedno słowo
i, w, z, a a. każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. Drobneogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 59 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

m - mmm niim -Bmsn'iminmu11iii n enii i ii iiaaiaMuaihrómysam
Licytacja

trawy Zielonczyn odbędzie
się 28 czerwca godz. 12-ej
stacja Strzelewo. Ruba-
szewski. (11394

R POLECENIA ^

Przeprowadzki(11040
wozami meblowemi wy­
konuję tanio. W . Pocze­
kaj, Pomorska 62, tei. 65.

Pletole?
Darmo dostawia się na

miejsce własnym samo­
chodem wszelkie komple­
tne urządzenia mieszka­
niowe: sypialnie, jadalnie,
gabinety, saloniki, kuch­
nie oraz wszelkie meble
wyściełane, zakupione w

znanej solidnej firm ie
Ignacy Grajnert, Byd­
goszcz, Dworcowa 21.

Uwaga: Własne warszta­
ty, wielki wybór. Ceny
zniżone. Tel. 1921. (9574

K "mMa)1
Dem

z ogrodem i placem bu­
dowlanym na sprzedaż.
Ułańska 26. (11288

Dem
za 5 do 6000, w płata 2000

kupię Bydgoszczy. Ofe rty
do Dz. pod ,,N.5". (11350

Skład
bławatów i galanterji z

mieszkaniem, w najlep-
szem położeniu tanio na

sprzedaż. Zapas towaró w

2 tys. zł. Oferty do filji
Dzień. Bydg. pod ,,Bła-
waty”. (6782

Tokarnia
do metalu w najlepszym
stanie na sprzedaż. Zgł.
do Dziennika Bydg. pod
bT.M." (11382

Restauracja
i skład kolonjalny w peł­
nym biegu z powodu cho­
roby zaraz do odstąpienia.
Adr. wskaże Dz. B . (11383

Magazyn
Mód w dobrem położeniu,
z dobrą klientelą, dobrze
zaprowadzony, z powodu
stosunków rodzinnych ko­
rzystnie na sprzedaż.
Gdzie ? wskaże filja Dzień.
Bydg., ul. Dworcowa. (6781

Handlowcy
bławatnicy z kapitałem
3-5 .000 zł mogą się usa­
modzielnić. Egzystencja
pewna. Interes zaprowa­
dzony od 14 lat. Zgłosz.
pod ,Handlowcy" Dzień.
Bydgoski Toruń. (1I375

Kolonjalke
towar, magiel, z powodu
objęcia posady za 1,950 -

zaraz. Adres Dzień. (11358

Pracownię (6800
stolarską suchą wraz war­
sztatem tanio sprzedam.
Marsz. Eocha 16, m . 16.

Auto
czteroosobowe Essex ma­
ło używane tanio sprze­
dam. Filja Dziennika
nEssex” . (11396

Kupimy
zbiornik żelazny, używa­
ny, pojemności

”

około 20
tys. Itr. Oferty z poda­
niem pojemności i ceny
nadsyłać do Majętności
Samostrzel powiat wy­
rzyski. (11380

Kamienicę (6770
lub plac kupię, dam wpła­
tę egzystencje w Byd­
goszczy wartości 15000 zł,
resztę spłacę. Trzypoko­
jowe mieszkanie wolne.
Filja Dziennika ,,2332".

Rower (li362
męski nowy tanio sprze­
dam. Sienkiewicza 50, m . 3.

Szkło
porcelanę sprzedam.
Dworcowa 74, m . 7. (11365

iŁ P0.;s.?vhiBufet (11363
kredens, dobre wykonanie.
Podgórna 1, w podwórzu. Zastępcy

losowi otrzymają najko­
rzystniejsze warunki pra­
cy. ,,Kredyt” , Lwów, K i­
lińskiego 3. (10675

Podwozie
ciężarowe 2 tonnowe Ci­
troen, w dobrym stanie, na

sprzedaż. Zgłoszenia do
,,Dziennika Bydgoskiego''
pod ,,Citroen". (11351

Posaaa
kierownika filji mleczar­
skiej zaraz za pożyczkę
do 2.000, gwarancja. Of!
Dz. Bydg. ,0.2 .000". (11384

Elektryczne
lampy tanio sprzeda Poz­
nańska 27/4. (11371

Ekspedjentkę
rzeźnicką rzetelną i ucz­
ciwą, najchętniej z rodzi­
ny rzeźnickiej. Of. z ży­
ciorysem nadesłać Piotr
Wojtasik, Gdynia, Porto­
wa 15. (11376

Lodówkę
krzesło dla chorego sprze­
dam. Podwale 3. (11369

Marynarski
mundur szkoły handlowej

do sprzedania. Senatorska
11. Zgł. rano do 10. (6791 Poszukuję

inteligentnej osoby za

gospodynię najchętniej z

fachu rzeźnickiego.Oferty
z fotografją do Oddziału
Dz. Bydg. w Grudziądzu
pod ^Wzorowa". (11319

Motor
220 volt 7,5 PS., siodło
tanio sprzedam, , Okazja",
Pomorska 7. (6786

Kryształy (6783
Bowla, talerzyki, kielichy
wazony, srebrna zastawa,
puhar, olejne obrazy, roz­
m aitości sprzedam oka­
zyjnie. Świętojańska 21, 4

Kasjerka
rutynowana potrzebna za­
raz. Oferty z fotografją
Hotel Morski, Gdynia!
Kam. Góra. (U388

Mam
do oddania większą ilość
używanych klisz ' foto­
graficznych, rozm iar
10X15 i 13X18. Roman
Chalicki, zakład fotogra­
ficzny, Nowe (Pom.) (11391

Fryzjerkę
pierwszorzędną ondula-
torkę wodną i maniku-
rzystkę, posada stała, od
zaraz poszukuje Salon
fryzjerski dla Pań i Pa­
nów Kościerzyna, ul. W il­
sona 6. (11390

Rasowe
pieski dobermany sprze­
da Wyszyński, M . Focha
nr. 32. (11283

Czeladnik
rzeźnicki dzielny zaraz

potrzebny. B . Szamotulski
Chojnice, Rynek 3. (11385

Ha sprzedaż
para koni i wóz. Choło­
niewskiego 37. (6788

Książkowa
do żurnalu na dorywczą
pracę potrzebna. Grun­
waldzka 65, Skład garde­
roby. 11367

jfjff KUPNA ^

Służąca
wiejska, czysta, bezwzglę­
dnie uczciwa, z dobremi
świadectwami, do wszel­
kich prac domowych z

praniem do 2 osób zaraz

potrzebna. Zgłoszenia od
15—18 ul. Ks. Mąrkwartą
nr. 7, parter. (6793

Kupię
natychmiast dom muro­
wany z ziemią blisko mia­
sta lub w kościelnej wsi
za przyjęciem dobrej hi­
poteki 3.500 zł., resztę go­
tówką. Zgłoszenia przyj­
muje H. Swierczyńska,
Nakło n/N. ulica Dłu­
ga 14. (11397

Poszukuję
ucznia, który ukończył
wydziałówkę lub 4 gim­
nazjalne. Zg'łosz. pisemne
do firm y St. Szukalski
Dworcowa 8. (1U39

Rowery
używane kupuje Centrala
Rowerów, Długa 68. (10167

Potrzebna
pierwszorzędna kucharka
która już pracowała w re­
stauracji. Znajomość por­
cji konieczna. Oferty pod
., Dobra posada” do Dzień.
Bydg. Inowrocław. (11378

Portjerstwo
do objęcia. Oferty filja
,,Portjer" . (11356

Ucznia
łub młodszego pomocnika
gastronomicznego poszuku­
ję. Zgłosz pisemne przyjm.
Hotel Dwór Wąbrzeski, wł.
St. Klim ak, Wąbrzeźno, Po­
morze. (l1305

Potrzebna
kucharka i uczennica do
restauracji. Zgłosz. z po­
daniem warunków pod
,,100” filja . (6795

Jazzbandzista
pierwszorzędny, gra
skrzypce, trąbko,' gitarę
hawajską, wolny 1. VII .

Zgłoszenia Guhr, Ostrów
Pozn. (11398

Osoba
inteligentna z dobremi
świadectwami, konwersa­
cja franc., niem. poszuku­
je posady do zarządu do­
mu lub towarzystwa. Of.
filja Dzień. Bydg. pod
BCzerwiec". 01290

Dziewczyna
z lepszej rodziny poszu­
kuje posady do prac do­
mowych od 1 lub 15,
miejscowość obojętna. Of.
filja pod ,,Skromna” .(6780

Gospodyni
szuka posady zaraz lub
później. Łokietka 18, m . 17

podwórze. (1I360

2 sieroty
poszukują posady do
wszystkiego lub dzieci.
Oferty pod ,,Dobre świa­
dectwo” filja. (6794

Spichrz
stajnia i wozownia do
wydzierżawienia. Wiad.
Zbożowy Rynek 8. (11337

Restauracja
do wynajęcia. Rycerska
nr. 15.

"

(11349

Piekarnia*cukiernia
nowoczesna do wydzier­
żawienia, w Bydgoszczy.
Oferty Dziennik BNowo-
czesna” . (6776

Do
wydzierżawienia skład na

każdą branżę z urządze­
niem i mieszkaniem, wieś
duża bezkonkurencyjna.
Dąbrowa Chełmińska.
Miodyńska właśc. (11381

Mieszkania
3—4 pokojowego łazienką
poszukuje emeryt. Oferty
filja ,,Pewny czynsz” (6783

Urzędnik
poszukuje 2 pokoje z kuch­
nia. Zgłoszenia filja pod

Urzędnik” . (6778

Zamienię
3 pokojowe, komfortowe,
na cztery do sześć poko­
jowe. Oferty filja pod
,,Park". (l 1355

Urzędnik
kolejowy szuka 3—4 po­
kojowe mieszkanie zaraz,
warunek : elektryka, prąd
zmienny. Oferty Dzień.
,J.J.3”. 01361

Poszukuję
1—3 pokoje na biuro. Of.
filja ,,Parter” . (6798

Pokój (6766
kuchnię poszukuje bez­
dzietne małżeństwo. Ofer­
ty filja pod ^Sąmodzielny”

Mieszkania
5-7 pokoi poszukuję przy
PI. Piastowskim. Oferty
filja Dzień. ,1891” . (6784

Urzędnik
poszukuje od 1-go lipca
mieszkania 2—3 pokojo­
wego, czynsz płacę na­
przód. Oferty do Dzień.
Bydg. ,T. E .” (11389

Słoneczny
pokój, kuchnię, bezdzietni
na stałej posadzie poszu­
kują. Of. Dzień. Bydg.
pod ,R. S.” (11393

Irasowi
JLmiELJJ

Komfortowe (9S82
parterowe mieszkanie, na­
dające się na biuro adwo­
kackie lub praktykę le­
karską wraz z mieszkaniem
ewtl. tylko na biura od
1. 9. 33 lub zaraz do wy­
najęcia. M . Wierzbickie­
go 1, róg Nowy Rynek 2.

6 pokoi
komfortowe, wszelkie wy­
gody, I. piętro, 2 balkony,
od 1 lipca wolne. Ciesz­
kowskiego 6, m . 7, mię­
dzy 12-2 . (11247

Komfortowe
6 pokojowe mieszkanie na

I piętrze, z balkonem do
wynajęcia. Affelski, Gdań­
ska 63j m. 5. (11348

Przedzierżawię
3 pokoje z kuchnią i 4mg,
ro li obsadzonej. Piękna 33
Żbonik. 11354

2 4 pokojowe
komfortowe wolne. Wia­
domość Cieszkowskiego
nr. 20-6 . (6799

Dla poszukujących posady 20% z n iż k i.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Słoneczne (6775
1-2 pokoje, balkon, ła­
zienka; Stycznia 22, I pr.

Pokój
kuchnia. Wzgórze Dą­
browskiego 6,piętro. (11368

2-3

pokojowe, kuchnia, czynsz
miesięczny. Śniadeckich
12- 2. (6801

3i2 pokojowe
mieszkanie w centrum za­
raz. Of. ,D . 100” filja. (6792

Pokój
kuchnia do wynajęcia.
Sokoła 10. (11359

I
TttTSTrm
% WOLNE J M

Pokój
Podwale 9. (6779

Pokój
ładny tanio. Kościuszki 4,
mieszk. 6. (11370

Duży
ładny pokój, częściowo
umeblowany, na żądanie
używalność kuchni. Śnia­
deckich 1, róg Gdańskiej.
Tamże duże jasne piw n i­
ce na składnice. (11364

Ładny
pokój. Gdańska 62, I. (6787

Pokój
Kościuszki 54/7. (6790

Pokój
z osobnem wejściem do
wynajęcia. Hetmańska 23,
mieszk. 2. (6789

EEEEJ1
Hotel Morski

Gdynia Kam. Góra, tel. 1440
nad plażą, najcudowniejszy
widok na morze, własna
cukiernia,kawiarnia i restau­
racja, 60 słonecznych pokoi
w cenie od zł 4.00. (9625

Mieszkanie
na letnisko w okolicy
Bydgoszczy do wynaję­
cia. Adres w Dzienniku
Bydgoskim. (11366

K ZDROJOWISKA

Ciechocinek
,,Kasztelanka". Hotel pen­
sjonat, komfortowy, pole­
ca pokoje słoneczne z we­
randami. Znakomita ku­
chnia. Ceny przystępne.
Telefon 16. (U399

6 ii
Kto

wymieni ze mną pożycz­
kowo angielskie książki ?

Sowińskiego 4, m . 5. (6777

Która
z pań zechce dotrzymać
panu towarzystwa na czas

wakacyjny. Odpowiedzą
proszę skierować z foto­
grafią, do filji pod ,,Towa­
rzystwo". (6796

8GED9
Rękawiczkę

kremową damską, zgubio­
ną 20 bm. Gdańska-Plac
Teatralny uprasza się od­
dać w redakcji Dziennika
Bydgoskiego. (U387

Zgubiono
portfel bez pieniędzy na

poczcie, proszę o zwrot
za wynagrodzeniem. L i­
sty są potrzebne do wy­
krycia szantażu. Weksel
unieważniony. Ruszkow­
ski, Jagiellońska 7. (11357

aP0ZYCZKS

Zł. 660

pożyczki poszukuję, dam
stałą pracę. Oferty do iilji
pod ,,600” . (6785

Oto pytanie.

Socj. Dem. Partja Niemiec: Gdzie skończyć
z życiem, w Berlinie czy w Pradze?

(Karykatura z prasy hitlerowskiej.)

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm.

(i
dalszych stronach 1,00 zł. za milim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo

'i'
' '

......................................................

IKonto czekowe: P. K,
feydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake w Bydgoszczy.

Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
. , v .

-

. . . . . ,

~

,, tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki,
lększa ogłoszenia zamieszczone wsrod drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziefa sie rabatu!

rzy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skom plikowane oraz z zastrzeżeniem mielsca o 20^ drożei
terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowv

Rnntn MotmTO- p z O. 203713 Poznań. '

Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni.


